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Mężczyzna na zwolnieniu warunko-
wym chciał zabić przyjaciókę!
Kobieta ma odcięte ucho i blisko 60 
szwów
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Prezydent Włocławka  zapowiedział 
większe zaangażowanie miasta w 
sport. Problem tylko z zaangażowa-
niem samych sportowców.

ocieramy:

Sprzątanie, zakupy, aż do przyrządza-
nia posiłków. Czy mężczyźni na stano-
wiskach biorą udział w świątecznych 
przygotowaniach?
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Rafał Kalinowski pochodzący z Cheł-
micy to jeden z najprzystojniejszych 
mężczyzn w naszym kraju. Przygoto-
wuje się do walki o tytuł mistera Pol-
ski.
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- Ogromnie nas ucieszyła wia-
domość od Sióstr Wspólnej Pracy, 
że oto w oknie życia pojawiło się 
niemowlę i że właśnie to miejsce  
uratowało tak kruche niemowlęce 
istnienie - podkreśla ks. Radosław 
Nowacki, prałat kustosz Bazyliki 
Katedralnej we Włocławku.

Zgodnie z procedurami, siostry 
zakonne zawiadomiły pogotowie, 
policja spisała protokół a dziecko 
zostało zabrane do włocławskiego 
szpitala. Hania, bo tak nazwano 
dziewczynkę jest oczkiem w gło-
wie całego personelu.

- Dziecko, które do nas trafiło 
w piątkowy wieczór, było zdrowe, 
zadbane, wymagające jedynie ty-
powej pielęgnacji - podkreśla Maria 
Gerwatowska, kierownik oddziału  
neonatologii włocławskiego szpi-

tala (na zdjęciu). - Siostry zakonne 
wyposażyły dziecko w śpioszki, 
kaftaniki i pieluszki. I choć są to jej 
pierwsze dni życia to widać, że jest 
to pogodna, prawidłowo rozwijają-
ca się dziewczynka. Hania, bo tak 
ją ochrzciliśmy na oddziale, chętnie 
je, śpi spokojnie, a to dla niej teraz 
najważniejsze.

Do pełni szczęścia Hani potrzeb-
na jest nowa rodzina. Na adopcję 
czeka we Włocławku wiele par, a 
na przeszkodzie jak zawsze stoją 
obwarowania prawne, w tym trwa-
jące wiele tygodni procedury. Co 
przez ten czas będzie się działo z 
dziewczynką?

Zgodnie z przepisami, nim doj-
dzie do adopcji Hani, jej mama ma 
sześć tygodni, na to, by ewentualnie 
zmienić zdanie i zgłosić się po nią. 

Dopiero po tym czasie decyzje o 
wydaniu zgody na adopcję dziecka 
wydaje sąd rodzinny i opiekuńczy.

Włocławskie okno życia im. Jana 
Pawła II znajdujące się w domu ge-
neralnym Sióstr Wspólnej Pracy, 
od strony ul. Wojska Polskiego, po-
wstało w 2011 roku. Jego otwarcie 
było jedną z inicjatyw związanych 
z obchodami jubileuszu 600-lecia 
konsekracji katedry włocławskiej. 
Poświęcił je biskup włocławski 
Wiesław Alojzy Mering w uroczy-
stość Zwiastowania Pańskiego, 25 
marca 2011 roku.

- Okno, znajdujące się u zbiegu 
ulic Orlej i Wojska Polskiego, daje 
pełną anonimowość. A to dla ko-
biet, które nie mogą lub nie są w 
stanie wychować swego potom-
stwa, jest najistotniejsze. Daje ono 

bowiem szansę na pozostawienie 
dziecka w ciepłych,  bezpiecznych 
warunkach i szybkie oddalenie się 
z miejsca, bez konsekwencji rozpo-
znania przez kogokolwiek - dodaje 
ksiądz Radosław Nowacki.

Historia Hani to przykład, że war-
to pochylić się nad takimi przedsię-
wzięciami jak szpitalne „Mamo daj 
mi szansę” czy kościelne „Okno ży-
cia” . Czy tym razem noworodek na 
stałe trafi pod opiekę zastępczych 
rodziców, czy może zgłosi się po 
nie biologiczna mama, dla której 
decyzja o pozostawieniu dziecka na 
pewno należała do najtrudniejszych 
w życiu? 

Przekonamy się za 6 tygodni.

Monika Grzanka

Matka nie mogła jej wychować, jednak dała swo-
jemu czterodniowemu niemowlęciu szansę. W 
piątkowy wieczór we włocławskim oknie życia za-
brzmiał po raz pierwszy alarm. Na ten dźwięk sio-
stry zakonne czekały cztery lata.

Hani okno 
na życie
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Temat remontu starej jedynki 
pojawiał się wśród włocławskich 
polityków wielokrotnie. Marek 
Wojtkowski jeszcze jako poseł 
wraz z senatorem Andrzejem 
Personem złożyli nawet wniosek 
do Najwyższej Izby Kontroli o 
sprawdzenie prawidłowości wy-
konania tej inwestycji. NIK spra-
wę zdadał i stwierdził, że w trak-
cie realizacji inwestycji doszło 
do wielu nieprawidłowości, które 
spowodowały utratę łącznie 28 
mln zł unijnego dofinansowania.

Zaczęło się od projektu…

Przygotowania do remontu 
zaczęły się w 2004 roku, kiedy 
Włocławkiem rządził Włady-
sław Skrzypek. Jak wykazała 
kontrola NIK firma przygotowu-
jąca projekt dopuściła się wielu 
uchybień. Wśród nich najpoważ-
niejsze to korzystanie z  danych 
geotechniczne pochodzących z 
lat 60. i 70. XX wieku, co miało 
wpływ na realizację inwestycji.

-  Konieczne było aneksowa-
nie już zatwierdzonych umów i 
zlecanie prac dodatkowych. Tym 
samym koszt realizacji I etapu 
inwestycji zwiększył się o pra-
wie 14 mln zł, z czego 9,5 mln 
wydano z naruszeniem prze-

pisów o udzielaniu zamówień 
publicznych – wyjaśnia Barbara 
Antkiewicz, dyrektor bydgoskiej 
delegatury NIK.

…Potem były przetargi…

NIK zarzucił byłemu prezy-
dentowi Włocławka, Andrzejo-
wi Pałuckiemu, brak odpowied-
niego nadzoru nad inwestycją. 
Dowodem ma być chociażby od-
rzucenie najkorzystniejszej ofer-
ty w przetargu na I etap remontu 
i wybraniu innej, droższej o nie-
mal 50 tys. zł. Andrzej Pałucki 
odpowiada jednak, że nie on był 
za to odpowiedzialny.

- Głównym prowadzącym tę 
inwestycję z ramienia Urzędu 
Miasta był Jacek Kuźniewicz. 
Dzisiaj prezes MPEC. Jakby za-
pominano o tym, że to właśnie 
on prowadził nadzór nad inwe-
stycjami finansowanymi z Unii 
Europejskiej. Ja na wniosek pana 
Jacka Kuźniewicza i na podsta-
wie materiałów NIK wypowie-
działem umowę panu Piotrowi 
Kossedzie. Jednak sąd był inne-
go zdania, nie wziął argumentów 
NIK pod uwagę i przywrócił 
go do pracy. Również rzecznik 
finansów publicznych uniewin-
nił dyrektora MZD – wyjaśnia 

Andrzej Pałucki, były prezydent 
Włocławka.

…dziura w budżecie.

Również posłanka z regionu 
Domicela Kopaczewska (PO) 
winą za zaistniałą sytuację obar-
cza byłego włodarza miasta i li-
czy, że Andrzej Pałucki zmierzy 
się z zarzutami.

- Z raportu NIK wynika, że 
w trakcie realizacji tej inwesty-
cji przeszło nam obok prawie 50 
mln zł. Tyle stracił budżet miasta 
Włocławek. To jest 4/5 ogólnej 
puli wydatków na inwestycje 
w tym roku. Mam nadzieję, że 
prezydent Andrzej Pałucki, jako 
mężczyzna, przyjmie na klatę 
te zarzuty i spróbuje się do nich 
ustosunkować. Mam nadzieję, że 
nie będzie ich traktował jako po-
litycznej wendetty – mówi  Do-
micela Kopaczewska, poseł  na 
sejm RP.

Nieprawidłowości w trakcie 
realizacji inwestycji, zwłaszcza 
te dotyczące przetargów, spowo-
dowały utratę 28 mln zł unijnego 
dofinansowania. Zdaniem NIK 
miasto wydało łącznie 49 mi-
lionów złotych z naruszeniem 
przepisów, dlatego powiadomiła 
Prokuraturę Okręgową we Wło-

cławku o podejrzeniu popełnie-
nia przestępstwa polegającego 
na niedopełnieniu obowiązków, 
co doprowadziło do szkody wiel-
kich rozmiarów w budżecie mia-
sta.

Spokój byłego prezydenta

Andrzej Pałucki nie czuje się 
jednak winny

- Z dużym spokojem przyj-
muję to wszystko. Jestem prze-
konany, że stanie się tak, jak w 
przypadku wielu spraw,  które 
NIK politycznie rozgrywał. Te 
sprawy potem w drodze procesu 
wymiaru sprawiedliwości ginę-
ły. Mamy wielkie afery w skali 
kraju, które kończyły się niczym. 
To już nie jest ten obiektywny, 
merytoryczny NIK, jaki znamy 
z przeszłości. To jest instytucja 
stricte polityczna i tak też jest 
traktowana ta przebudowa – do-
daje Pałucki.

Zarówno prokuratura jak sąd 
otrzymywały już wcześniej za-
wiadomienia o możliwych na-
ruszeniach przy remoncie starej 
jedynki, nie znalazły jednak wy-
starczających dowodów do wsz-
częcia postępowań. Tym razem 
było inaczej. W Prokuraturze 
Okręgowej ruszyło śledztwo w 
sprawie nadużycia uprawnień, 
bądź niedopełnienia obowiąz-
ków przez osoby zajmujące się 
sprawami majątkowymi miasta.

Niezależnie jednak od wyni-
ków na DK 91 realizowane są 
obecnie naprawy gwarancyjne. 
Teraz nad ich prawidłowością 
czuwał będzie Marek Wojtkow-
ski.

- Nie odczuwam żadnej satys-
fakcji z tego, że NIK potwierdzi-
ła wątpliwości, które formułowa-
łem wraz z senatorem Personem.  
Dla mnie ważne jest teraz, aby 
realizować uprawnienia gwa-
rancyjne miasta. Nie będzie tu 
żadnych ustępstw, skorzystam 
ze wszelkich środków, również 
prawnych, aby przede wszystkim 
na względzie był interes miasta – 
podsumowuje Marek Wojtkow-
ski, prezydent Włocławka.

Jedynka nie jedyna

Nie tylko największa włocław-
ska inwestycja znalazła się pod 
lupą Najwyższej Izby Kontroli. 

W ostatnim czasie zrewidowana 
została także działalność Miej-
skiego Zespołu Opieki Zdro-
wotnej. Chociaż wyniki kontroli 
nie są jeszcze ogólnie dostępne, 
to znają je władze miasta. – Po-
wiem tylko tyle, że również w 
tej sprawie został przygotowany 
wniosek do prokuratury – infor-
muje Marek Wojtkowski, prezy-
dent Włocławka.

W ostatnim czasie przeprowa-
dzony został także audyt finan-
sów miasta i jednostek organiza-
cyjnych. Nie przeprowadziła go 
jednak, tak jak zapowiadał wcze-
śniej prezydent, firma zewnętrz-
na, ale pracownicy ratusza. 
Zbadane zostały m.in. wydatki 
spółek miejskich na promocję. 
Prezydent zwrócił uwagę na fakt, 
iż 6 z nich w ciągu ostatnich 3 
lat wydało łącznie ponad milion 
złotych na ten cel i zastanawia się 
czy aż tak duże nakłady finanso-
we były potrzebne. Wśród skon-
trolowanych instytucji jest także 
Zieleń Miejska oraz Miejski 
Ośrodek Pomocy Rodzinie, któ-
ry obecnie rezyduje w 14 różnych 
budynkach. Pracownicy MOPRu 
dostawali także dotychczas do-
datkowe wynagrodzenie za za-
siadanie w miejskiej komisji ds. 
orzekania o niepełnosprawności, 
co ma się niebawem zmienić.

Szkoła do likwidacji

 Być może wkrótce zapadną 
także decyzje dotyczące dalszej 
przyszłości Zespołu Szkół nr 9.

- W 2014 roku utrzymanie 
szkoły 2,5 krotnie przekroczyło 
finanse, jakie na ten cel miasto 
otrzymuje z tytułu subwencji 
oświatowej. Obecnie w placów-
ce uczy się zaledwie 120 dzieci, 
dlatego zastanawiamy się co z 
nią zrobić. Zapewniam jedno-
cześnie, że nie zrobimy nic co 
miałoby zaszkodzić uczniom i 
nauczycielom - dodaje Wojtkow-
ski. Mają także zostać zmienione 
zasady przyznawania mieszkań 
komunalnych i socjalnych, tak 
aby skrócić czas oczekiwania na 
lokal od miasta. Wyniki wszyst-
kich audytów mają być dostępne 
w Biuletynie Informacji Publicz-
nej na stronie internetowej wło-
cławskiego ratusza.

Chociaż remont drogi krajowej nr 91 zakończył się w ubiegłym roku to wciąż głośno o tej inwestycji. I nie chodzi tu bynaj-
mniej tylko o oczywistą poprawę komfortu jazdy, ale o pieniądze. Sprawa trafiła do prokuratury.

Jedynka z zarzutami



Na początku marca inspektor 
nadzoru budowlanego podjął de-
cyzję o zamknięciu pomostów 
na przystani i kładki nad Zgło-
wiączką. Decyzję tłumaczył zbyt 
dużymi odległościami między 
deskami na pomostach. Wtedy ra-
tusz zapewniał, że usterki zostaną 
usunięte w przeciągu dwóch tygo-
dni. Po niemal tygodniu na miej-
scu spotkali się przedstawiciele 
inwestora, ośrodka sportu i rekre-
acji oraz wykonawcy. Ci ostatni 
twierdzą, że pomosty zostały 
wykonane zgodnie z projektem, 
dokładnie z takiego materiału jaki 
był wyznaczony. Odpierają jed-
nak zarzut, że odległości między 
deskami powinny mieć maksy-
malnie 0,5 cm.

- Zgodnie z oczekiwaniami 
nadzoru budowlanego zwiększy-
liśmy liczbę linek na balustradach. 
I ta informacja do nadzoru wpły-
nęła. Nie dotarło jednak pismo, że 
deski są zgodne z projektem. A 
powiatowy nadzór tak funkcjo-
nuje, że jeśli nie ma pełnej infor-

macji to nie może oddać obiektu 
do użytku - wyjaśnia Krzysztof 
Mizgajski, przedstawiciel jednego 
z wykonawców.

Zdaniem przedstawicieli Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji, który zarzą-
dza obiektem, zamknięcie przejść 
wywołało jednak więcej szkody 
niż pożytku. Bo przez niemal rok 
funkcjonowania przystani niko-

mu nic się nie stało, a teraz kładka 
nadaje się jedynie do remontu.

- Większe zagrożenie jest teraz, 
kiedy pomosty są zamknięte. Po-

nieważ wiele osób przechodziło 
po zewnętrznej stronie kładki, 
stawali na linkach do tego nie-
przeznaczonych, zniszczyli je i te-
raz będzie problem z naprawą, bo 
część elementów będzie trzeba po 

prostu wymienić - wyjaśnia Jan 
Sieraczkiewicz, dyrektor OSiR.

Teraz ratusz potwierdza, że po-
mosty na samej przystani otrzy-
mały już pozytywną ekspertyzę, 
która została przesłana do powia-
towego nadzoru budowlanego. 
Rozpoczęły się także prace przy 
remoncie kładki. Po ich zakoń-
czeniu także trzeba będzie taką 
ekspertyzę sporządzić.

- Trzeba liczyć na to, że będzie 
ona pozytywna i że wtedy będzie-
my mogli ponownie udostępnić 
przystań mieszkańcom - informu-
je Bartek Kucharczyk, rzecznik 
prezydenta Włocławka.

Nie wiadomo dokładnie ani ile 
może potrwać remont ani  jaka 
jest decyzja nadzoru. Rzecznik 
ratusza zapewnia jednak, że nie 
będzie niepotrzebnej zwłoki.

- Jak tylko otrzymamy decyzję 
sprawy powinny „lawiną ruszyć”. 
Będziemy się starać aby kładka i 
pomosty otwarte zostały w kwiet-
niu - dodaje Kucharczyk.
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Nie przegap

Rodzinny Poranek: „Rosnę”

12 kwietnia 

W nie-
dzielę 12 
kwietnia o 12.00 
w „Browarze B.” 
bajka muzyczna dla ma-
łych dzieci (1-6 lat)!
Bilety po 10 zł do nabycia w ka-
sie, pn.-pt. w godz. 10:00-18:00,

Kamil Bednarek we Włocławku! 

24 kwietnia

Finał XV 
edycji  konkursu 

fotograficznego, or-
ganizowanego przez gimna-

zjum nr 4 im. ONZ.
Wernisaż 17 kwietnia o godzinie 
12:00 w Galerii Sztuki Wpółcze-
snej na ul. Miedzianej 2/4

Wystawa „Włocławek- 

Moje miasto”

                    17 kwietnia

Bednarek wraca do 
Włocławka. Tym razem 
wystąpi w sali widowiskowej 
Centrum Kultury „Browar B.” w 
piątek 24 kwietnia o 19.00.

Nosowska pierwszy raz 
wystąpi we Włocławku z solo-
wym repertuarem!
Koncert odbędzie się w sobotę 
11 kwietnia o 19.00 w CK „Bro-
war B.” ul. Bechiego 4.

Koncert Katarzyny Nosowskiej
11 kwietnia

WWW.TVKUJAWY.PL

Od niemal miesiąca nie można korzystać z pomostów na przystani przy ul. Piwnej. Wykonawca 
twierdzi, że zawinił brak komunikacji między urzędami.

Przystań przed przystanią

Zazwyczaj wszystkie te obo-
wiązki spadają na panią domu, 
ale czy zawsze? Współcześni 
mężczyźni również włączają się 
w organizację świąt, ale czy Ci, 
piastujący jedne z najważniej-
szych urzędów w naszym mie-
ście również poczuwają się do 
obowiązków domowych i poma-
gają przy organizacji, czy może 
brak swojego zaangażowania 
tłumaczą dużą ilością pracy?

***********
- Czas świąt wielkanocnych 

czy bożonarodzeniowych jest 
dla mnie bardzo wyjątkowy i 
szczególny. Dlatego też bardzo 
lubię to zamieszanie, tę krząta-
ninę przedświąteczną. Zawsze 
staram się włączać w obowiązki 
domowe. Może niekoniecznie 
w kuchni, być może dlatego, że 
nie mam aż takich umiejętności, 

choć od czasu do czasu lubię coś 
ugotować. Natomiast jeśli chodzi 
o Wielkanoc, w związku z tym, 
że jest to czas po okresie zimo-
wym, wiosenny czy też przed-
wiosenny, to na moje barki spada 
ciężar porządkowania. Na mnie 
spoczywa obowiązek dbałości o 
ogród, w którym grabię trawę, 
ścinam krzewy. Wykonując te 
prace włączam się w przygoto-
wania przedświąteczne - mówi 
Marek Wojtkowski prezydent 
Włocławka.

***********
 - Moja pomoc w organizacji 

świąt wielkanocnych zawsze 
związana jest ze zrobieniem 
wszelkich niezbędnych zaku-
pów, ale także przygotowaniem 
większości potraw, które goszczą 
na naszym świątecznym stole. 
Przyznam jednak szczerze, że 

nie zawsze mam siłę, by pomóc 
w domowych porządkach. Pew-
nie dlatego, że zapału mi brak 
- mówi Sławomir Kopyść 
członek zarządu województwa 
kujawsko - pomorskiego.

***********
- Niestety nie zawsze obo-

wiązki zawodowe pozwalają mi 
włączyć się w przygotowania 
świąt wielkanocnych, dlatego 
też cały ciężar z ich organizacją 
spada na moją drugą połówkę. 
Niemniej jednak mogę obiecać, 
że w tym roku zajmę się synem 
oraz trochę posprzątam w domu.  
Niemniej jednak ten wyjątkowy 
czas Wielkiej Nocy, od ubiegłego 
roku nabrał dla naszej rodziny 
szczególnego znaczenia, bowiem 
w Wielki Piątek 2014 roku naro-
dził się mój syn. Dlatego te świę-
ta są dla mnie szczególnie ważne 

- mówi Piotr Grudziński dy-
rektor MOPR we Włocławku.

***********
- Przede wszystkim Wielka-

noc kojarzy mi się z rodzinnym 
ciepłem, z radością ze wspólnie 
przeżywanych chwil podczas 
świątecznych spotkań z bliskimi 
przy stole oraz spacerów, kiedy 
można odetchnąć od codzienne-
go pośpiechu. Z radością przeży-
waną podczas rezurekcji w Wiel-
kanocny poranek. W jaki sposób 
włączam się w pomoc przy or-
ganizacji świąt? Pomagam żo-
nie w robieniu zakupów oraz w 
przedświątecznych porządkach.  
Wspólnie dekorujemy pisanki 
oraz dom na święta - mówi Ja-
cek Jabłoński prezes spółki 
„Baza” we Włocławku.

Wielkanocne czy bożonarodzeniowe - święta zawsze wiążą się z masą przygotowań. Począwszy od 
sprzątania domu, poprzez zakupy, aż do przyrządzania posiłków. Czy mężczyźni na stanowiskach 
biorą w nich udział?

Męski punkt widzenia: Wielkanoc

Zamów reklamę 
w Pulsie Regionu

tel. 512 111 884
marketing@pulsregionu.com.pl
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ZIELEN MIEJSKA

zaufaj naszemu doświadczeniu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH
Oferujemy:

Całodobowy odbiór zwłok z domów i innych miejsc zgonu• 
 Przewóz zwłok, trumien, urn na terenie kraju i Europy• 
 Przechowywanie zwłok we własnych chłodniach• 
 Obsługę uroczystości pogrzebowych zmarłych różnych wyznań • 
religijnych oraz świeckich
na dowolnym cmentarzu w kraju• 
 Kondukty pogrzebowe• 
 Bezgotówkowe rozliczanie kosztów pogrzebu w ramach zasiłku ZUS• 
 Załatwianie formalności urzędowych: USC, ZUS, SANEPID • 
Przygotowywanie zwłok do pogrzebu, w tym:• 

tanatopraksię zwłok• 
 ekshumacje zwłok• 
 spopielanie zwłok• 

Sprzedaż nisz urnowych w kolumbariach• 

Proponujemy:
 Duży wybór trumien i urn• 
 Oryginalne wzory wieńców i wiązanek• 
 Nekrologi, tabliczki i klepsydry• 
 Budowę grobowców• 
 Różnorodną oprawę muzyczną   • 
(organy, trąbka, orkiestra)
 Lokale na organizację stypy• 
 Przyjęcie zlecenia na przewóz  • 
uczestników pogrzebu

ul. Wieniecka 35, 87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36

- W DOMU KLIENTA
- DOGODNY SYSTEM SP£AT
- BRAK UKRYTYCH OP£AT

Rodzice są pierwszymi nauczycie-
lami i wychowawcami swoich dzieci, 
dlatego nawet gdy ich pociechy  trafiają 
do przedszkola i szkoły, powinni pozo-
stawać w kontakcie z pedagogami tak 
by proces wychowania przebiegał bez 
zakłóceń.

Posłanka Domicela Kopaczewska po-
stanowiła wesprzeć rodziców i ułatwić 
im kontakty ze szkołami.  Jej innowa-
cyjny projekt Akademia Rodziców ma 
aktywizować, wspierać i zachęcać do 
wspólnych przedsięwzięć  nauczycieli 
i rodziców.

Na inauguracyjne spotkanie „Akade-
mii Rodziców” zaproszono wielu wy-
jątkowych gości, którzy mają doświad-
czenie w pracy z dziećmi. Wśród nich 
byli m.in. minister Urszula Augustyn, 
pełnomocnik rządu ds. bezpieczeńśtwa 
w szkołach,  Marek Michalak, rzecznik 
praw dziecka, oraz Dorota Zawadzka, 
społeczny doradca rzecznika, znana 
przede wszystkim z programu „Super 
niania”. Pierwszą poruszona kwestią 
był rozwój talentów dzieci.

Na spotkanie przybyło kilkudziesię-
ciu rodziców, którzy utożsamiają się z 
ideą akademii.

- Ta frekwencja jest dowodem na to, 

że rodzice chcą być w szkole obecni, 
mieć więcej wiedzy, kompetencji, chcą 
współpracować z nauczycielami, to 
wszystko bardzo dobrze wróży, Więc 
projektu możemy pani poseł pogratulo-
wać- mówi minister Urszula Augustyn, 
pełnomocnik rządu ds. bezpieczeństwa 
w szkołach.

Wszyscy zaproszeni goście zgodnie 
podkreślali, że projekt posłanki Kopa-
czewskiej może doprowadzić do wielu 
pozytywnych zmian w relacjach szko-
ła- rodzic.

Tematy kolejnych spotkań jak i 
uczestniczący w nich specjaliści mają 
być określone przez samych rodziców. 
Tak, aby akademia rzeczywiście pomo-
gła w budowaniu partnerskich relacji 
między nimi a szkołą.

Przed kilkoma dniami odbyło się 
pierwsze spotkanie, którego celem było 
przygotowanie do powołania stowarzy-
szenia „Akademia Rodziców.” - Jako 
stowarzyszenie będziemy mieć więk-
szą możliwosć rozwoju, w tym apli-
kowania o dotacje, co jest niezwykle 
istotne- podkreśla posłanka Domicela 
Kopaczewska.

- Tego projektu należy pani poseł pogratulować- tak tuż 
po inauguracyjnym spotkaniu Akademii Rodziców mówiła 
minister Urszula Augustyn.

Rodzicu! 
Ten projekt jest dla Ciebie
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Dla studenta nawigacji Akade-
mii Marynarki Wojennej w Gdy-
ni  udział w konkursie był ogrom-
nym zaskoczeniem.- Zgłosiła 
mnie znajoma, wysłałając dwa 
zdjęcia, na ich podstawie jurorzy 
wybrali dwanaście osób, które 
potem pojechały na prezentację. 
O tym spotkaniu dowiedziałem 
się dwa dni przed telefonem od 
menagera, byłem bardzo zasko-
czony, nie chciałem jechać, ale za 
namową znajomych postanowi-
łem spróbować- opowiada Rafał. 

Dziś nie żałuje tej decyzji, bo 
jak przyznaje już sam casting był 
wielką przygodą. Tym bardziej, 
że miał okazję poznać topowych 
modeli. - Po tym konkursie poja-
wiło się wiele ciekawych propo-
zycji, niewykluczone, że wezmę 
udział w programie Top Model 
- dodaje Rafał. 

Rafał tuż po studiach planowił 
wsiąść na statek, ale jak przy-
znaje teraz chce wykorzystać 
szansę, jaką daje mu tytuł miste-
ra Wielkopolski. - Zobaczymy 
co dalej, pływanie nie ucieknie, 
a taka okazja może się już nie 
powtórzyć, chcę wykorzystać 
swoje pięć minut. Tym bardziej, 
że dostałem solidną porcję moty-
wacji od takich osób, jak obecny 
mister Polski Rafał Maślak, któ-
ry robi karierę w modelingu, a  
podobnie jak ja pochodzi z małej 
miejscowości. On osiągnął wie-
le dzięki determinacji i pewno-
ści siebie. Ja również staram się 
zawsze pamietać, że to nie my 
decydujemy o tym skąd pocho-
dzimy, a o tym, kim możemy się 
stać - mówi chłopak. 

Student, którego sylwetka 
wzbudza zachwyt, przyznaje, 
że nie dba o siebie w szczególny 
sposób. Jego przygoda z siłownią 
trwa zaledwie cztery miesiące,  

nie stosuje żadnej diety, kremów 
i balsamów. - Teraz będę przygo-
towywał się do wyborów mistera 
Polski, więc  jakąś dietę na pew-
no wprowadzę i zintensyfikuję 
treningi, ale wcześniej nie czu-
łem takiej potrzeby- przyznaje 
chłopak. 

Pochodzący z Chełmicy mister 
Wielkopolski jest absolwentem 
Zespołu Szkół Katolickich. im. 
ks. Jana Długosza. Od czterech 
lat mieszka w Gdyni. Do Wło-
cławka, do rodziców przyjeżdza 
dwa razy w miesiącu. 

Rafał Kalinowski pochodzący z Chełmicy to jeden z najprzystojniejszych 
mężczyzn w naszym kraju. Został misterem Wielkopolski, teraz przygoto-
wuje się do walki o tytuł mistera Polski.

Przystojniak 
z naszego powiatu

Kobieta ma odcięte ucho i 
blisko 60 szwów, głównie na 
twarzy. Dlaczego 81-letni męż-
czyzna ze Zgierza podczas po-
bytu w Ciechocinku próbował 
zamordować swoją 77-letnią 
przyjaciółkę? Odpowiedzi na 
to pytanie szuka aleksandrow-
ska prokuratura. Sprawa ma 
jeszcze drugie dno...

   Jedno z ciechocińskich sa-
natoriów,  wieczór. Pielęgniar-
ka idąca korytarzem słyszy do-
biegające z jednego z pokojów 
przytłumione wołanie o po-
moc. Natychmiast wzywa dy-
żurującego lekarza, wspólnie z 
innymi pracownikami wywa-
żają drzwi do pokoju. Wszę-
dzie widać krew.  Na starszej 
kobiecie, leżącej na podłodze, 
siedzi mężczyzna. Próbuje za-
słonić jej twarz poduszką, w 
dłoni trzyma uniesioną butelkę 
po piwie, przygotowując się do 
zadania kolejnego ciosu.

Pracownicy obezwładniają 
napastnika, ktoś wzywa po-
licję. Kobieta jest w szoku. 
Całą jej twarz, ręce, ramiona, 
pokrywają krwawiące rany, 
jedno ucho ma praktycznie od-
cięte, złamana jest kość śródrę-
cza. Karetka szybko przewozi 
77-latkę do szpitala, napastnik 
- 81-letni Mieczysław W. trafia 
do policyjnej celi.

   - Przedstawiłem Mieczy-
sławowi W. zarzut usiłowania 
zabójstwa i spowodowania 
obrażeń ciała, polegającym na 

istotnym oszpeceniu ofiary - 
mówi prokurator Mariusz Cie-
chanowski, szef aleksandrow-
skiej Prokuratury Rejonowej. 
- Decyzją sądu 81-latek został 
tymczasowo aresztowany na 
trzy miesiące.

   Motyw tragedii nie jest na 
razie  znany, zarówno spraw-
ca, jak i ofiara, przedstawiają 
różne wersje zdarzenia. Wia-
domo jednak, że oboje pocho-
dzą ze Zgierza i od dawna się 
znają. Wielokrotnie wyjeżdża-
li wspólnie na wycieczki, czy 
- jak tym razem - do sanato-
rium.

77-letnia Zofia O. nadal jest 
pod opieką lekarzy. Jej twarz 
i inne części ciała szpeci bli-
sko 60 szwów. Ucho zostało 
przyszyte przez chirurgów, 
nie wiadomo jednak, czy bę-
dzie właściwie spełniać swoje 
funkcje.

Śledztwo trwa i na jaw wy-
chodzą nowe, przerażające 
aspekty tej sprawy. Okazuje się 
bowiem, że Mieczysław W. ma 
na koncie 13-letni wyrok za... 
zabójstwo swojej konkubiny. 
Jego kara mija w 2016 roku, 
wyszedł jednak zza krat w 
roku 2012, po 9 latach odsiad-
ki, korzystając z warunkowego 
przedterminowego zwolnie-
nia. Sąd może teraz „odwiesić” 
tamtą karę, dokładając kolejną, 
bo 81-latek działał przecież w 
warunkach tzw. recydywy...

Mężczyzna na zwolnieniu warunkowym chciał 
zabić przyjaciókę!

Horror w 
uzdrowisku
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Podgląd:

Z okazji zbliżających się 
Świąt Wielkanocnych 

życzenia radości, 
zdrowia, smacznego 

jajka, mokrego dyngusa, 
mnóstwa wiosennego 

optymizmu
oraz samych sukcesów 

w życiu zawodowym 
i prywatnym

swoim Klientom składa  
Firma „ Bomilla” z Włocławka

Po uchwaleniu budżetu na ten 
rok wiadomo było, że na dofinan-
sowanie mogą liczyć zarówno 
zespoły profesjonalne jak i kluby 
czy stowarzyszenia działające na 
rzecz dzieci i młodzieży. 900 tys. 
zł przeznaczono z kasy miejskiej 
na sport kwalifikowany, 720 tys. 
zł na rozwój sportu we Włocław-
ku. Od początku wiadomo było, 
że o środki mogą ubiegać się tylko 
dwa profesjonalne kluby: Anwil i  
Włocłavia. Ku zaskoczeniu miesz-
kańców koszykarze dostali 550 tys, 
piłkarze 250 tys, a pozostałe 100 
tys. komisja konkursowa postano-
wiła przeznaczyć na sport dzieci i 
młodzieży. Dodatkowo pieniądze 
dla klubów podzielone zostały na 
transze. Jednak obie drużyny w 
ostatnim czasie przynoszą więcej 
wstydu niż dumy. Włocłavia nie 
odniosła w tym sezonie żadnego 
zwycięstwa, Anwil po kolejnych 
porażkach praktycznie pogrzebał 
szanse na awans do fazy play - off. 
Fatalna gra Rottweilerów wywołała 
także reakcję zarządu, na oficjalnej 
stronie zespołu pojawił się bowiem 
komunikat

- W związku z powtarzającą się 
sytuacją znamionującą brak zaan-
gażowania w rozgrywane mecze 
oraz z powodu niezadowalających 
wyników sportowych, informuje-
my, że Prezes Zarządu Klubu Ko-
szykówki Włocławek S.A., Arka-
diusz Lewandowski, podjął decyzję 

o nałożeniu na zespół Anwilu Wło-
cławek kar regulaminowych - czy-
tamy na stronie.

Zarząd nie chce jednak zdradzić 
kogo dokładnie i w jakiej formie 
owe kary dotyczą. Prezydent Ma-
rek Wojtkowski wcześniej zapo-
wiadał, że dalsze wsparcie klubów 
przez miasto uzależnione jest od 
ich wyników sportowych i temu 
m.in. miał służyć podział dotacji na 
transze. W ubiegłym tygodniu do-
dał, że nie tylko wyniki, ale także 
postawa zawodników będzie miała 
znaczenie.

- Biorę pełną odpowiedzialność, 
że miasto znajdzie środki na fi-
nansowanie naszych klubów „eks-
portowych”, ale musimy od nich 
czegoś wymagać. Mam tu na myśli 
przede wszystkim wysoki poziom 
organizacyjny jak również sporto-
wy - wyjaśnia Marek Wojtkowski, 
prezydent Włocławka.

A w kuluarach mówi się o tym, 
że koszykarze na znak protestu 
przeciwko karom przestali treno-
wać. Być może to właśnie wywo-
łało reakcję Marka Wojtkowskie-
go, bo chociaż o zablokowaniu 
środków na razie nie ma mowy, to 
wczoraj (31.03.), właśnie na prośbę 
prezydenta, odbyło się nadzwy-
czajne posiedzenie rady nadzorczej 
klubu.  Spotkanie odbyło się już po 
oddaniu Pulsu Regionu do druku, 
dlatego o ustaleniach poinformuje-
my Państwa w kolejnym numerze.

Prezydent Włocławka już na początku kadencji zapo-
wiedział większe zaangażowanie miasta w sport. Pro-
blem tylko z zaangażowaniem samych sportowców.

Sport - jest kasa nie ma wyników

DODATEK EDUKACYJNY
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W praktyce najlepsze, 
bezp łatne studia w regionie!

mechanika 
i budowa 
maszyn

informatyka

zarządzanie

filologia
angielska 

pielęgniarstwo*

administracja

Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa 
we Włocławku

www.pwsz.wloclawek.pl

inżynieria 
zarządzania

studia
podyplomowe

Poradnictwo 
Zawodowe 
i Doractwo 
Personalne

filologia 
germańska

pedagogika

DODATEK EDUKACYJNY
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ZESPÓŁ SZKÓŁ
EKONOMICZNYCH

we WŁOCŁAWKU

D R Z W I  O T W A R T E 

09.04.2015  GODZ. 09.00-15.00

W programie m.in: Zwiedzanie szkoły

Poznanie oferty zajęć pozalekcyjnych 
PRZYJDŹ 

ZOBACZ

ZOSTAŃ !!!

Wybierając NasInwestujesz w Siebie

Technik ekonomista

Technik logistyk

Technik handlowiec

Technik spedytor

Konkursy 
z nagrodami

NOWY 
ZAWÓD

TECHNIK INFORMATYK

TECHNIK MECHATRONIK

TECHNIK MECHANIK (DODATKOWO-SPAWACZ)

TECHNIK ORGANIZACJI REKLAMY

ŚLUSARZ (DODATKOWO-SPAWACZ)

OPERATOR OBRABIAREK SKRAWAJĄCYCH 

(DO(DODATKOWO-SPAWACZ)

NOWOCZESNĄ SALĘ GIMNASTYCZNĄ / SIŁOWNIA

KOMPLEKS BOISK SPORTOWYCH ORLIK 2012

NOWOCZESNE PRACOWNIE KOMPUTEROWE

PRACOWNIĘ MECHANIKI, MECHATRONIKI I REKLAMY

PRACOWNIĘ TECHNIKI, ROBOTYKI, PNEUMATYKI I HYDRAULIKI

KURKURSY CNC, SPAWANIA, OBSŁUGI WÓZKÓW (WIDŁOWYCH, 

ELEKTRYCZNE I INNE)

OPROGRAMOWANIE DREAMSPARK DLA UCZNIÓW

ZAJĘCIA PRAKTYCZNE W CENTRUM KSZTAŁCENIA 

PRAKTYCZNEGO WE WŁOCŁAWKU

ZAJĘCIA PRAKTYCZNE I PRAKTYKI ZAWODOWE WE 

WŁOCŁAWSKICH ZAKŁADACH PRACY

NAJLEPSZA DROGA DO PODJĘCIA PRACY

DODATKOWO SZKOŁA OFERUJE:

OFERTA EDUKACYJNA 2015/2016:

ZAPRASZAMY 
DO ZESPOŁU SZKÓŁ TECHNICZNYCH 
WE WŁOCŁAWKU

95 LAT DZIAŁALNOŚCI SZKOŁY

ZESPÓŁ SZKÓŁ TECHNICZNYCH
WE WŁOCŁAWKU, UL. OGNIOWA 2 
TEL./FAX. 54/232-29-74
WWW.ZST.COM.PL

DRZWI OTWARTE SZKOŁY
25 KWIETNIA 2015 R.
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DODATEK EDUKACYJNY

TECHNIKUM - 4-letnie
  Technik budownictwa 
  Technik architektury krajobrazu
  Technik geodeta
  NOWOŚĆ - Technik urządzeń i systemów energetyki odnawialnej

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA  - 3-letnia
  Betoniarz – zbrojarz
 Murarz – tynkarz
  Monter sieci, instalacji i urządzeń sanitarnych
  Monter zabudowy i robót wykończeniowych w budownictwie
  Monter konstrukcji budowlanych  

  Absolwenci naszej szkoły bez problemu znajdują zatrudnienie w kraju i za granicą.

www.zsb.wloclawek.pl

Budowlanych

Zespół Szkół Budowlanych, ul. Nowomiejska 25, 87-800 Włocławek
tel. 54 232 32 04, zsb@zsb.wloclawek.pl, www.zsb.wloclawek.pl

TAM, GDZIE SIĘ
BUDUJE I REMONTUJE,

JEST PRACA
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Jej powodem była obecność pra-
wie 500 dzieci z aleksandrowskich 
szkół podczas spotkania z prezy-
dentem Bronisławem Komorow-
skim. Gdy sprawa została nagło-
śniona przez media ogólnopolskie, 
zrobiła się prawdziwa zadyma poli-
tyczna. Kuratorium Oświaty zleci-
ło kontrolę aleksandrowskich szkół, 
poseł PiS Łukasz Zbonikowski 
zażądał odwołania ze stanowiska  
Kujawsko – Pomorskiego Kuratora 
Oświaty, a burmistrz Aleksandrowa 
Kujawskiego wysłał do prezydenta 
RP oświadczenie z przeprosinami 
za to całe zamieszanie. Tego ostat-
niego poprosiliśmy o komentarz w 
tej sprawie. Jak z perspektywy tych 
kilku dni, gdy opadł już wyborczy 
kurz, zapatruje się na to, co stało się 
w Aleksandrowie. Oto co usłyszeli-
śmy od dr Andrzeja Cieśli:     

     „Mój pogląd na tę sprawę nie-

wiele się zmienił. Moim zdaniem, 
założeniem osób krytykujących 
przebieg wizyty prezydenta Bro-
nisława Komorowskiego w Alek-
sandrowie Kujawskim była chęć 
dokopania prezydentowi za udane 
spotkanie z mieszkańcami naszego 
miasta. Nie wydałem przecież szko-
łom żadnego polecenia, czy nakazu 
przyprowadzenia uczniów, czego 
najlepszym dowodem jest to, że nie 
wszystkie placówki wzięły w tym 
spotkaniu udział. O wizycie pre-
zydenta poinformowaliśmy szkoły 
tak samo jak wszystkich mieszkań-
ców Aleksandrowa. Uczniowie nie 
przygotowywali żadnych plakatów 
czy banerów, przedstawiciele szkół 
wzięli udział w tym spotkaniu, przy 
czym klasa „zerówkowa” uczyniła 
to na wyraźne życzenie rodziców. 
Błędem było to, że wolontariusze 
ze sztabu wyborczego wręczyli 

uczniom tabliczki „Popieram Ko-
morowskiego”, które zresztą na 
moją interwencję zostały dzieciom 
zabrane. Mogę jeszcze powiedzieć, 
że do poinformowania społeczeń-
stwa naszego miasta o wizycie 
głowy państwa wykorzystaliśmy 
system, który stosujemy do infor-
mowania mieszkańców o ważnych 
wydarzeniach sportowych, kultu-
ralnych, badaniach lekarskich, sy-
tuacjach kryzysowych. System ten 
nie służy tylko do powiadamiania 
kryzysowego. Na koniec mogę jesz-
cze dodać, że dla nas była to wizyta 
prezydenta państwa po 85 latach od 
poprzedniej i wielu mieszkańców, 
w tym uczniowie i dzieci, nie kryło 
satysfakcji z osobistego spotkania 
z prezydentem RP, w wystąpieniu 
którego trudno było doszukać się 
akcentów wyborczych.”     

			     (ZŁ)

 Sporym zamieszaniem zakończyła się pierwsza od 85 lat wizyta głowy 
państwa w Aleksandrowie Kujawskim. 

Echa głośnej wizyty Komorowskiego

Przed Sądem Okręgowym we 
Włocławku zeznawało ponad 
700 poszkodowanych rolników z 
całej Polski.  

Proces toczy się mimo nie-
pojawiania się na rozprawach 
oskarżonych. Przypomnijmy, że 
chodzi o aferę ze zbożem do-
starczanym przez producentów 
rodzinnej spółce z Nieszawy, 
która za nie nie zapłaciła, dopro-

wadzając wielu rolników na skraj 
bankructwa. Chodzi o kwoty od 
kilku tysięcy do nawet ponad 100 
tys. zł.

     Na połowę kwietnia przewi-
dziano jeszcze posiedzenie sądu 
na którym wysłuchana zostanie 
biegła, po czym – jak zapowie-
dział sędzia Romuald Jankowski -  
będzie on zmierzał do zakończe-
nia procesu.                           (ZŁ)

Ku końcowi zbliża się głośny proces kierownic-
twa upadłej spółki Jantur z Nieszawy. 

Proces Janturu zmierza 
ku końcowi

Sprzęt od Owsiaka

Wszystko wskazuje na to, że także z tegorocznej zbiórki pieniędzy przez Wielką Orkiestrę Świątecznej 
Pomocy, Szpital Powiatowy w Aleksandrowie Kujawskim otrzyma nowoczesny sprzęt.

Mają to być podnośnik hydrauliczny dla leżących pacjentów, nowoczesny aparat do mierzenia ciśnienia 
krwi oraz specjalny fotel kąpielowy. Cały ten sprzęt trafi na oddział opiekuńczo – leczniczy szpitala. Ten 
ostatni wzbogacił się już zresztą o nowoczesne urządzenia lecznicze z ubiegłorocznej zbiórki WOŚP. Szpi-
tal otrzymał m.in. 30 najnowocześniejszych łóżek  sterowanych elektronicznie wraz z kompletem szafek 
i stojaków do kroplówek oraz trzy nowoczesne wózki inwalidzkie. Gdy dodamy do tego wózkowannę do 
kąpieli pacjentów leżących oraz najnowszej generacji pionizer, będziemy mieli obraz darów Jurka Owsia-
ka, dzięki którym lecznica w Aleksandrowie Kujawskim staje się coraz nowocześniejsza.                  (ZŁ)

EKSPRESEM

Akcja ma na celu uświadomie-
nie, jak ważne są dokładne infor-
macje na temat naszego zdrowia 
w przypadku, gdy znajdziemy 
się w stanie zagrożenia życia lub 
zdrowia. 

Koperta Życia umożliwia ra-
townikom medycznym szybki 
dostęp do informacji na temat 
Państwa zdrowia. O naszej akcji 
poinformowaliśmy ratowników 
pogotowia obsługujących mia-
sto Aleksandrów Kujawski oraz 
Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Aleksandrowie. Akcja 
skierowana jest przede wszyst-
kim do osób starszych, przewle-
kle chorych,szczególnie tych sa-
motnych...ale nie tylko.

     W takiej Kopercie powin-

ny się znaleźć najważniejsze 
informacje dotyczące Państwa 
zdrowia, przyjmowanych leków 
oraz kontakt do rodziny lub opie-
kunów. Koperta Życia powinna 
być umieszczona w lodówce, w 
miejscu łatwym do zlokalizowa-
nia, które umożliwi ratownikom 
szybki dostęp do najważniej-
szych informacji na temat Pań-
stwa zdrowia. Na zewnętrznych 
drzwiach chłodziarki koniecznie 
trzeba przykleić naklejkę „Tu jest 
Koperta Życia”.

     Istotne jest, aby dane za-
warte w kopercie były aktualne. 
Karta informacyjna z danymi 
na temat zdrowia ważna jest 1 
rok od daty jej wypełnienia. W 
przypadku jakichkolwiek zmian 

lub po upływie okresu ważności, 
karta informacyjna powinna być 
wymieniona na nową.

     Komplet zawierający plasti-
kową kopertę na zatrzask wraz z 
kartą informacyjną oraz naklejką 
na lodówkę otrzymają Państwo 
bezpłatnie w Wydziale Promocji, 
Kultury i Sportu Urzędu Miej-
skiego w Aleksandrowie Kujaw-
skim, pokój 109, od poniedziałku 
do piątku, w godzinach od 7:30 
do 15:30. Dla naszych mieszkań-
ców przygotowaliśmy 400 sztuk 
takich kompletów.

     O naszej akcji powiado-
miliśmy także Szpital Powiato-
wy oraz przychodnie lekarskie 
znajdujące się na terenie naszego 
miasta.

Szanowni mieszkańcy Aleksandrowa Kujawskiego! Wzorem innych 
miast, Burmistrz Aleksandrowa postanowił przeprowadzić akcję społecz-
ną dotyczącą tzw. Koperty Życia.

Rusza akcja - Koperta życia

Burmistrz Miasta Aleksan-
drowa Kujawskiego zaprasza na 
BEZPŁATNE badania mammo-
graficzne dla kobiet w wieku 40 
– 75 lat. Mammobus ustawiony 
będzie przy Urzędzie Stanu Cy-
wilnego, ul. Słowackiego 8, w 
Aleksandrowie Kujawskim, w 
dniach 7 – 12 kwietnia br.      Pro-
simy o wcześniejszą rejestrację 
pod nr tel. 58 666 24 44. Call 
Center czynne jest 7 dni w tygo-
dniu.

Bezpłatne badania 
mammograficzne

W tegorocznych rozgrywkach 
wystartowało 12 drużyn. Zespoły 
rywalizowały systemem każdy z 
każdym, co dało łącznie 66 spo-
tkań ligowych. Po raz pierwszy w 
rozgrywkach uczestniczyły kobiety. 
Panie Beata Gręcikowska oraz Alek-
sandra Kaczmarek umiejętnościami 
nie ustępowały panom. Rywalizacja 
w IV Aleksandrowskiej Lidze Teni-
sa Stołowego do samego końca była 
bardzo emocjonująca. 

     Ostatniego dnia rozgrywek 
główni faworyci: Spektrum, Fire 
Ball, Wesoła Ferajna i Orlik wygra-
li swoje spotkania. Bardzo ciekawe 
mecze odbyły się pomiędzy zespo-
łami PEC – Albatros Sędzin oraz 
TKKF Rywal – Dwa plus Dwa, 
które walczyły o wyższą pozycję 
w końcowej klasyfikacji. W szcze-
gólności drużyna PEC-u postawiła 
wysoko poprzeczkę zespołowi Al-
batros Sędzin, który od pięciu kole-
jek nie przegrał żadnego spotkania. 
Zacięta rywalizacja toczyła się do 
ostatnich minut i dopiero gra de-
blowa przechyliła szalę zwycięstwa 
na korzyść Albatrosa Sędzin, tym 
samym plasując go na 5 pozycji w 
tegorocznych rozgrywkach. Nato-
miast o VIII miejsce również zacięta 
rywalizacja rozegrała się pomiędzy 
zespołami Dwa plus Dwa i TKKF 
Rywal. 7:3 wygrał ten drugi, prowa-
dzony przez Henryka Wesołowskie-
go, współorganizatora rozgrywek. 
I tak po zmaganiach XI kolejki 
przyszedł czas na dogrywki. Jako 
pierwsze do rywalizacji przystąpiły 
zespoły Orlika i Spektrum. Niestety, 

przez kontuzję ręki z podstawowego 
składu Spektrum wypadł Dawid 
Osielski i w jego miejsce wszedł 
młody, mniej doświadczony w ligo-
wych rozgrywkach zawodnik Piotr 
Sztejna. Miało to decydujące zna-
czenie dla całej rywalizacji. Zwy-
cięzcą pojedynku został zespół Or-
lika, kończąc mecz wynikiem 6:4. 
Drużyna ta, która jak do tej pory nie 
przegrała żadnego spotkania, przy-
stąpiła do rywalizacji z Fire Ball. Ten 
mecz miał decydujące znaczenie dla 
końcowej klasyfikacji. I tak, zespół 
ubiegłorocznych mistrzów potwier-
dził, że jest w wysokiej formie zdo-
bywając po raz czwarty miano naj-
lepszej drużyny Aleksandrowskiej 
Ligi, pokonując Orlika 6:4.

     Klasyfikacja końcowa wygląda 
następująco: pierwsze miejsce z 21 
punktami na koncie zajął Fire Ball, 
na drugim miejscu z 19 punktami 
uplasowała się Wesoła Ferajna, rów-
nież z 19 punktami, ale gorszym sto-
sunkiem małych punktów, na trze-
cim miejscu znalazła się drużyna 
Orlika  (w bezpośrednim spotkaniu 
tych dwóch drużyn padł remis 5:5). 
Natomiast czwarte miejsce przypa-
dło zespołowi Spektrum.

     Na zakończenie zmagań spor-
towych odbyła się ceremonia rozda-
nia nagród i medali dla zwycięzców. 
Wręczył je organizator IV Aleksan-
drowskiej Ligi Tenisa Stołowego 
Burmistrz Miasta Aleksandrowa 
Kujawskiego dr Andrzej Cieśla.

Po trzech miesiącach zmagań sportowych, 3 
marca br. zakończyła się IV Aleksandrowska 
Liga Tenisa Stołowego.

Tenisiści stołowi na mecie

Serdeczne życzenia zdrowych, radosnych Świąt 
Wielkanocnych pełnych wiosennego nastroju i miłości.

Niech ten świąteczny czas, spędzony bez pośpiechu
 i zmartwień, w ciepłej, rodzinnej atmosferze

będzie dla wszystkich Państwa 
źródłem siły oraz nadziei.

Niech Zmartwychwstały Pan odejmie 
Państwu codziennych trosk 

oraz doda wiary we własne siły. 
Wesołego Alleluja! 

dr Andrzej Cieśla 
Burmistrz Aleksandrowa Kujawskiego 

MCK Zdrowych i pogodnych Świąt Wielkanocnych, 
pełnych wiary, nadziei i miłości. Radosnego, wiosennego nastroju, 

serdecznych spotkań w gronie rodziny i wśród przyjaciół 
życzą

Jerzy Pietraszewski
Przewodniczący Rady Nadzorczej

Waldemar Nowakowski
Prezes Zarządu

oraz wszyscy pracownicy Medialnego Centrum Kujaw

Zawody zorganizowane były 
w ramach Powiatowych Szkol-
nych Imprez Sportowych, które 
odbywają się cyklicznie co roku. 
W turnieju wzięli udział chłopcy 
z rocznika 2002-2004.

Kolejną dyscypliną w której 
chłopcy będą reprezentować 
Publiczną Szkołę Podstawową 
nr 3 będzie Trójbój i Czwórbój 
Lekkoatletyczny. Zawody odbę-
dą się na Stadionie Miejskim w 
Aleksandrowie Kujawskim w 
maju. Wszystkich chętnych do 

obejrzenia zmagań sportowych 
pomiędzy szkołami serdecznie 
zapraszamy.

Skład zespołu: Adam 
Świerszcz, Miłosz Urbański, 
Filip Żbikowski, Radosław Świ-
toński, Andrzej Rauchfleisz, Jan 
Wilczewski, Szymon Wiśniew-
ski, Oliwier Obialski, Kacper 
Śmigielski, Wiktor Ulaszewski, 
Dominik Sobieraj, Arkadiusz 
Preis, Jakub Suchara. Trener: 
Michał Łuczyński.

Zespół Uczniowskiego Klubu Sportowego „Trójeczka” z Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Aleksandrowie Kujawskim 
zajął II miejsce w turnieju koszykówki, który odbył się w Ciecho-
cinku, w Hali Sportowej OSiR.

Sukces UKS „Trójeczka”

Publikacja płatna
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Wszystko wskazuje na to, że także z tegorocznej zbiórki pieniędzy przez Wielką Orkiestrę Świątecznej 
Pomocy, Szpital Powiatowy w Aleksandrowie Kujawskim otrzyma nowoczesny sprzęt.

Mają to być podnośnik hydrauliczny dla leżących pacjentów, nowoczesny aparat do mierzenia ciśnienia 
krwi oraz specjalny fotel kąpielowy. Cały ten sprzęt trafi na oddział opiekuńczo – leczniczy szpitala. Ten 
ostatni wzbogacił się już zresztą o nowoczesne urządzenia lecznicze z ubiegłorocznej zbiórki WOŚP. Szpi-
tal otrzymał m.in. 30 najnowocześniejszych łóżek  sterowanych elektronicznie wraz z kompletem szafek 
i stojaków do kroplówek oraz trzy nowoczesne wózki inwalidzkie. Gdy dodamy do tego wózkowannę do 
kąpieli pacjentów leżących oraz najnowszej generacji pionizer, będziemy mieli obraz darów Jurka Owsia-
ka, dzięki którym lecznica w Aleksandrowie Kujawskim staje się coraz nowocześniejsza.                  (ZŁ)

EKSPRESEM

Akcja ma na celu uświadomie-
nie, jak ważne są dokładne infor-
macje na temat naszego zdrowia 
w przypadku, gdy znajdziemy 
się w stanie zagrożenia życia lub 
zdrowia. 

Koperta Życia umożliwia ra-
townikom medycznym szybki 
dostęp do informacji na temat 
Państwa zdrowia. O naszej akcji 
poinformowaliśmy ratowników 
pogotowia obsługujących mia-
sto Aleksandrów Kujawski oraz 
Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Aleksandrowie. Akcja 
skierowana jest przede wszyst-
kim do osób starszych, przewle-
kle chorych,szczególnie tych sa-
motnych...ale nie tylko.

     W takiej Kopercie powin-

ny się znaleźć najważniejsze 
informacje dotyczące Państwa 
zdrowia, przyjmowanych leków 
oraz kontakt do rodziny lub opie-
kunów. Koperta Życia powinna 
być umieszczona w lodówce, w 
miejscu łatwym do zlokalizowa-
nia, które umożliwi ratownikom 
szybki dostęp do najważniej-
szych informacji na temat Pań-
stwa zdrowia. Na zewnętrznych 
drzwiach chłodziarki koniecznie 
trzeba przykleić naklejkę „Tu jest 
Koperta Życia”.

     Istotne jest, aby dane za-
warte w kopercie były aktualne. 
Karta informacyjna z danymi 
na temat zdrowia ważna jest 1 
rok od daty jej wypełnienia. W 
przypadku jakichkolwiek zmian 

lub po upływie okresu ważności, 
karta informacyjna powinna być 
wymieniona na nową.

     Komplet zawierający plasti-
kową kopertę na zatrzask wraz z 
kartą informacyjną oraz naklejką 
na lodówkę otrzymają Państwo 
bezpłatnie w Wydziale Promocji, 
Kultury i Sportu Urzędu Miej-
skiego w Aleksandrowie Kujaw-
skim, pokój 109, od poniedziałku 
do piątku, w godzinach od 7:30 
do 15:30. Dla naszych mieszkań-
ców przygotowaliśmy 400 sztuk 
takich kompletów.

     O naszej akcji powiado-
miliśmy także Szpital Powiato-
wy oraz przychodnie lekarskie 
znajdujące się na terenie naszego 
miasta.

Szanowni mieszkańcy Aleksandrowa Kujawskiego! Wzorem innych 
miast, Burmistrz Aleksandrowa postanowił przeprowadzić akcję społecz-
ną dotyczącą tzw. Koperty Życia.

Rusza akcja - Koperta życia

Burmistrz Miasta Aleksan-
drowa Kujawskiego zaprasza na 
BEZPŁATNE badania mammo-
graficzne dla kobiet w wieku 40 
– 75 lat. Mammobus ustawiony 
będzie przy Urzędzie Stanu Cy-
wilnego, ul. Słowackiego 8, w 
Aleksandrowie Kujawskim, w 
dniach 7 – 12 kwietnia br.      Pro-
simy o wcześniejszą rejestrację 
pod nr tel. 58 666 24 44. Call 
Center czynne jest 7 dni w tygo-
dniu.

Bezpłatne badania 
mammograficzne

W tegorocznych rozgrywkach 
wystartowało 12 drużyn. Zespoły 
rywalizowały systemem każdy z 
każdym, co dało łącznie 66 spo-
tkań ligowych. Po raz pierwszy w 
rozgrywkach uczestniczyły kobiety. 
Panie Beata Gręcikowska oraz Alek-
sandra Kaczmarek umiejętnościami 
nie ustępowały panom. Rywalizacja 
w IV Aleksandrowskiej Lidze Teni-
sa Stołowego do samego końca była 
bardzo emocjonująca. 

     Ostatniego dnia rozgrywek 
główni faworyci: Spektrum, Fire 
Ball, Wesoła Ferajna i Orlik wygra-
li swoje spotkania. Bardzo ciekawe 
mecze odbyły się pomiędzy zespo-
łami PEC – Albatros Sędzin oraz 
TKKF Rywal – Dwa plus Dwa, 
które walczyły o wyższą pozycję 
w końcowej klasyfikacji. W szcze-
gólności drużyna PEC-u postawiła 
wysoko poprzeczkę zespołowi Al-
batros Sędzin, który od pięciu kole-
jek nie przegrał żadnego spotkania. 
Zacięta rywalizacja toczyła się do 
ostatnich minut i dopiero gra de-
blowa przechyliła szalę zwycięstwa 
na korzyść Albatrosa Sędzin, tym 
samym plasując go na 5 pozycji w 
tegorocznych rozgrywkach. Nato-
miast o VIII miejsce również zacięta 
rywalizacja rozegrała się pomiędzy 
zespołami Dwa plus Dwa i TKKF 
Rywal. 7:3 wygrał ten drugi, prowa-
dzony przez Henryka Wesołowskie-
go, współorganizatora rozgrywek. 
I tak po zmaganiach XI kolejki 
przyszedł czas na dogrywki. Jako 
pierwsze do rywalizacji przystąpiły 
zespoły Orlika i Spektrum. Niestety, 

przez kontuzję ręki z podstawowego 
składu Spektrum wypadł Dawid 
Osielski i w jego miejsce wszedł 
młody, mniej doświadczony w ligo-
wych rozgrywkach zawodnik Piotr 
Sztejna. Miało to decydujące zna-
czenie dla całej rywalizacji. Zwy-
cięzcą pojedynku został zespół Or-
lika, kończąc mecz wynikiem 6:4. 
Drużyna ta, która jak do tej pory nie 
przegrała żadnego spotkania, przy-
stąpiła do rywalizacji z Fire Ball. Ten 
mecz miał decydujące znaczenie dla 
końcowej klasyfikacji. I tak, zespół 
ubiegłorocznych mistrzów potwier-
dził, że jest w wysokiej formie zdo-
bywając po raz czwarty miano naj-
lepszej drużyny Aleksandrowskiej 
Ligi, pokonując Orlika 6:4.

     Klasyfikacja końcowa wygląda 
następująco: pierwsze miejsce z 21 
punktami na koncie zajął Fire Ball, 
na drugim miejscu z 19 punktami 
uplasowała się Wesoła Ferajna, rów-
nież z 19 punktami, ale gorszym sto-
sunkiem małych punktów, na trze-
cim miejscu znalazła się drużyna 
Orlika  (w bezpośrednim spotkaniu 
tych dwóch drużyn padł remis 5:5). 
Natomiast czwarte miejsce przypa-
dło zespołowi Spektrum.

     Na zakończenie zmagań spor-
towych odbyła się ceremonia rozda-
nia nagród i medali dla zwycięzców. 
Wręczył je organizator IV Aleksan-
drowskiej Ligi Tenisa Stołowego 
Burmistrz Miasta Aleksandrowa 
Kujawskiego dr Andrzej Cieśla.

Po trzech miesiącach zmagań sportowych, 3 
marca br. zakończyła się IV Aleksandrowska 
Liga Tenisa Stołowego.

Tenisiści stołowi na mecie

Serdeczne życzenia zdrowych, radosnych Świąt 
Wielkanocnych pełnych wiosennego nastroju i miłości.

Niech ten świąteczny czas, spędzony bez pośpiechu
 i zmartwień, w ciepłej, rodzinnej atmosferze

będzie dla wszystkich Państwa 
źródłem siły oraz nadziei.

Niech Zmartwychwstały Pan odejmie 
Państwu codziennych trosk 

oraz doda wiary we własne siły. 
Wesołego Alleluja! 

dr Andrzej Cieśla 
Burmistrz Aleksandrowa Kujawskiego 

MCK Zdrowych i pogodnych Świąt Wielkanocnych, 
pełnych wiary, nadziei i miłości. Radosnego, wiosennego nastroju, 

serdecznych spotkań w gronie rodziny i wśród przyjaciół 
życzą

Jerzy Pietraszewski
Przewodniczący Rady Nadzorczej

Waldemar Nowakowski
Prezes Zarządu

oraz wszyscy pracownicy Medialnego Centrum Kujaw

Zawody zorganizowane były 
w ramach Powiatowych Szkol-
nych Imprez Sportowych, które 
odbywają się cyklicznie co roku. 
W turnieju wzięli udział chłopcy 
z rocznika 2002-2004.

Kolejną dyscypliną w której 
chłopcy będą reprezentować 
Publiczną Szkołę Podstawową 
nr 3 będzie Trójbój i Czwórbój 
Lekkoatletyczny. Zawody odbę-
dą się na Stadionie Miejskim w 
Aleksandrowie Kujawskim w 
maju. Wszystkich chętnych do 

obejrzenia zmagań sportowych 
pomiędzy szkołami serdecznie 
zapraszamy.

Skład zespołu: Adam 
Świerszcz, Miłosz Urbański, 
Filip Żbikowski, Radosław Świ-
toński, Andrzej Rauchfleisz, Jan 
Wilczewski, Szymon Wiśniew-
ski, Oliwier Obialski, Kacper 
Śmigielski, Wiktor Ulaszewski, 
Dominik Sobieraj, Arkadiusz 
Preis, Jakub Suchara. Trener: 
Michał Łuczyński.

Zespół Uczniowskiego Klubu Sportowego „Trójeczka” z Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Aleksandrowie Kujawskim 
zajął II miejsce w turnieju koszykówki, który odbył się w Ciecho-
cinku, w Hali Sportowej OSiR.

Sukces UKS „Trójeczka”

Publikacja płatna
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„Wnuczek” i inni.
 Seniorzy 
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- Nowa Rada Miejska, 
nowy przewodniczący, nowy 
burmistrz i... stare problemy. 
Które z nich trzeba załatwić 
w pierwszej kolejności?

Rzeczywiście pozostało wiele 
niedokończonych spraw. Chodzi 
między innymi o stan miejskich 
ulic, o dokończenia modernizacji 
świetlic wiejskich w miejscowo-
ściach Kukowo, Łąkie, Huta. Są 
to zadania rozpoczęte i jeśli by-
śmy ich nie kontynuowali, to w 
konsekwencji trzeba by zapłacić 
drożej. Generalnie jednak na in-
westycje w tegorocznym budże-
cie miasta i gminy, sięgającym 
kwoty 24 milionów, mamy tylko 
660 tysięcy. To niewiele, a po-
trzeby są ogromne.

- Były czasy, kiedy Skępe tęt-
niło życiem, zwłaszcza latem. 
Przyjeżdżali tu mieszkańcy 
Włocławka, Torunia i wielu in-
nych okolicznych miast. Z tego 
co wiem planuje pan, wspólnie 
z burmistrzem, przywrócić 
Skępemu dawną świetność. Jak 
można to zrobić?

- To prawda. W latach 60 jak 
i na początku lat 70 Skępe było 
wręcz małym kurortem, gdzie do 

licznych ośrodków wypoczynko-
wych przyjeżdżało bardzo wielu 
turystów i wczasowiczów. Takie 
zakłady jak włocławska Celu-
loza, lipnowska mleczarnia czy 
Spółdzielnia Inwalidów miały tu 
swoje ośrodki, latem więc Skępe 
tętniło życiem. Po zmianie sys-
temu większość tych zakładów 
upadło, zaś ośrodki wczasowe 
zaczęły popadać w ruinę. Część 
domków trafiło do rąk prywat-
nych właścicieli, inne zniknęły 
z mapy. Co możemy zrobić? 
Zacząć od oczyszczania jezior, 
korzystając przy tym z marszał-
kowskiego programu. Prawdo-
podobnie zacznie się oczyszcza-
nie Jeziora Skępskiego Małego i 
automatycznie oczyści się jezio-
ro Wielkie. Jeśli będziemy mieli 
czyste, zarybione jeziora,  dobre 
miejsca i do kąpieli i do wędkar-
stwa, ludzie będą chcieli tu przy-
jeżdżać. Mamy przecież świetnie 
rozbudowaną bazę hotelową, 
lasy, jeziora. Niewiele miejsco-
wości może się tym pochwalić.

- Wzdłuż krajowej „dzie-
siątki”, biegnącej przez Skępe, 
jak grzyby po deszczu wyro-

sły hotele, restauracje, stacje 
paliw i bary. A co z innymi fir-
mami? Czy położenie Skępego 
w tak atrakcyjnym miejscu 
i dobra komunikacja z resz-
tą kraju sprzyjają rozwojowi 
przedsiębiorczości?

  -  Nie ukrywam jest tu kilka 
zakładów, które zatrudniają na-
szych mieszkańców, ale to kropla 
w morzu potrzeb. Nasza gmina 
nie miała nigdy charakteru prze-
mysłowego, wręcz przeciwnie, 
ale był czas, że ludzie ze Skę-
pego byli dowożeni do pracy w 
toruńskiej „Elanie”. Dziś nie ma 
ani tego, ani innych zakładów, w 
których pracowali mieszkańcy 
Skępego. Trudno więc się dzi-
wić, że wielu młodych ludzi z na-
szych stron szuka szczęścia poza 
granicami Polski albo w dużych 
miastach.

- Skępe sąsiaduje z gminą Lip-
no, na terenie której, w Kolan-
kowie, powstaje strefa ekono-
miczna. Czy wiążecie z nią duże 
nadzieje?

   - O powstaniu tej strefy mó-

wiono od dłuższego czasu, teraz 
powiat zakupił tereny i rozpo-
czyna się szukanie inwestorów. 
Oczywiście, że dla nas to ogrom-
na szansa, nie tylko na pracę dla 
mieszkańców Skępego, ale rów-
nież na rozwój lokalnych firm.

- Wspomniał pan, że wielu 
mieszkańców miasta i gminy 
Skępe szuka szczęścia z dala 
od swojej miejscowości.  Pan jest 
jedną z tych osób, które po dłu-
giej nieobecności wróciły jednak 
w rodzinne strony. Co o tym 
zdecydowało...?

  - Mówię, że starość zaczyna 
się od 80-tki, mnie więc jeszcze 
trochę brakuje. Zawsze marzy-
łem, że po osiągnięciu wieku 
emerytalnego wrócę do Skępego. 
To moja mała ojczyzna,  znam tu 
każdy kamień, każde miejsce, 

każdy fragment lasu. Przez całe 
lata, gdy mieszkałem w Toruniu 
i pracowałem w budownictwie, 
starałem się wykorzystać każdą 
chwilę, by choć na chwilę wpaść 
do Skępego. 

- Chciałby Pan zapisać się w pa-
mięci mieszkańców Skępego jako 
ten przewodniczący, który...

- Bardzo dobre pytanie.  Dla 
mnie  najważniejsze jest, żeby to 
miasto nie cofało się, lecz szło do 
przodu, aby rozkwitało. Moim 
marzeniem jest, aby za cztery 
lata  nikt nie mówił, że drogi są 
złe, żebyśmy mieli centrum kul-
tury z prawdziwego zdarzenia - 
to jedna z naszych głównych bo-
lączek. Życzyłbym sobie tłumów 
turystów i  tego, by Skępe stało 
się bajecznym miastem.

                                    

Rozmowa z 
Ryszardem Szewczykiem, 

przewodniczącym Rady Miejskiej w Skępem

Musimy iść do przodu

 Podawanie się za krewnych, 
pracowników różnych insty-
tucji, czy w ostatnim czasie 
za policjantów, to najczęściej 
stosowane metody przez oszu-
stów, których ofiarami są oso-
by w starszym wieku. Dlatego 
w trosce o bezpieczeństwo se-
niorów lipnowscy policjanci 
przeprowadzili otwartą debatę 
społeczną, skierowaną do tej 
grupy osób. 

 Oprócz seniorów, którzy 
licznie skorzystali z zaprosze-
nia, do sal Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie licznie 
przybyli m.in.  I zastępca ko-
mendanta wojewódzkiego po-
licji w Bydgoszczy mł. insp. 

Tomasz Trawiński, komendant 
powiatowy policji w Lipnie 
insp. Dariusz Garbarczyk i jego 
zastępca kom. Tadeusz Majew-
ski, starosta lipnowski Krzysz-
tof Baranowski, burmistrz  Lip-
na Paweł Banasik, komornik 
przy Sądzie Rejonowym w 
Lipnie  Robert Damski 

Głównym tematem spotka-
nia było przekazanie ważnych 
informacji dotyczących wielu 
obszarów bezpieczeństwa osób 
w starszym wieku: w miejscu 
zamieszkania i zabezpieczenia 
mienia, sposobów zachowania 
środków ostrożności w różnego 
rodzaju sytuacjach.          BS

Krzysztof Baranowski, starosta lipnowski, 
uczestniczył w debacie, poświęconej bezpieczeń-
stwu mieszkańców.

Nie dajmy się oszukać Ekspresem
Nowe parkingi przy ul. Sierakowskiego

  Miasto Lipno podaruje powiatowi działkę przy ul. Sierakowskiego, wzdłuż drogi powiatowej Lipno - 
Gnojno. Według ewidencji gruntów i budynków nieruchomość stanowi element pasa drogowego i jej nabycie 
umożliwi Zarządowi Dróg Powiatowych w Lipnie wybudowanie zatok postojowych.  ZDP zlecił już wyko-
nanie projektu na zagospodarowanie tej działki. Wstępnie założono, że w jezdnię wkomponowany zostanie 
lewoskręt w ul. Różaną (jadąc w kierunku Szpitala Lipno ) oraz że z zatoki postojowej będzie mogło skorzy-
stać około 30 pojazdów. Znajdą się tu również miejsca dla osób niepełnosprawnych. 

Edukacja na targach

 W miniony piątek w Zespole Szkół Technicznych odbyły się „Powiatowe Targi Edukacyjne 2015”. Celem 
imprezy, zorganizowanej przez Starostwo Powiatowe, jest  przedstawienie oferty edukacyjnej wszystkich 
szkół ponadgimnazjalnych prowadzonych przez powiat Lipnowski oraz Publicznej Szkoły Muzycznej I 
stopnia w Lipnie.

 Laptopy dla mieszkańców powiatu

13 mieszkańców gminy Kikół, 14 z gminy Bobrowniki, 74 mieszkańców miasta Lipna, 12 osób z Tłucho-
wa otrzymało wsparcie w ramach drugiej edycji programu pomocowego samorządu województwa. W po-
łowie marca członek Zarządu Województwa - Aneta Jędrzejewska przekazała sprzęt mieszkańcom naszego 
powiatu. Dzięki tej akcji do niezamożnych gospodarstw domowych w całym regonie trafiają przekazywane 
nieodpłatnie komputery i łącza internetowe. Trwają szkolenia dla beneficjentów połączone z przekazywa-
niem sprzętu.

- Niewiele słychać o wa-
szej gminie...

 - Po prostu pracujemy, wy-
chodząc z założenia, że naj-
pierw trzeba coś zrobić, a póź-
niej o tym mówić. Ale plany 
mamy rozległe...

- Na przykład?

-  Na przykład jesteśmy w 
trakcie opracowywania doku-
mentacji i kosztorysu na zwo-
dociągowanie sołectwa Dęb-
niaki. Trudno uwierzyć, ale w 
XXI wieku mieszkańcy nadal 
nie mają tam wody. Wspólnie 
z radnymi podjęliśmy więc 
decyzję o jak najszybszym za-
łatwieniu tej właśnie sprawy. 
Sytuacja jest poważne, bowiem 
w Dębniakach nawet o wodę ze 
studni jest trudno, wiele osób 
korzysta więc z wody dowożo-
nej beczkowozami.

- A inne priorytety...

- Remonty. Modernizuje-
my siedzibę Urzędu Gminy i 
nie tylko po to, aby urzędni-
kom było wygodniej. Chodzi 
w głównej mierze o warunki 
obsługi interesantów. Ludzie 
przychodzą do nas z różnymi 
sprawami, niekiedy delikatnej 
natury, ważne jest więc, aby 
mogli porozmawiać o proble-
mach w odpowiednich warun-
kach. Dzięki wydzieleniu z 
korytarza dwóch dodatkowych 

pomieszczeń zapewnimy inte-
resantom większą dyskrecję. 

  - A co z kanalizacją?

 - Sprawę skomplikowały 
oświadczenia części mieszkań-
ców, że nie są zainteresowani 
kanalizacją. Dlatego kwestie 
dokumentacji rozpoczynamy 
praktycznie od nowa. Inna istot-
na dla mieszkańców sprawa to 
kwestia wywozu nieczystości 
płynnych przy użyciu naszego 
wozu asenizacyjnego, udostęp-
nianego zainteresowanym.  Do 
czasu wybudowania kanaliza-
cji zamierzamy przeprowadzić 
społeczne konsultacje w spra-
wie zmiany systemu opłat za te 
usługi. Nasza propozycja doty-
czy stawek od metra sześcien-
nego zużytej wody.

- Wodociąg, kanalizacja 
to kosztowne inwestycje. 
Zamierzacie wspierać się do-
tacjami zewnętrznymi?

 - Jak najbardziej, chociaż w 
wielu kwestiach nie jest to pro-
sta sprawa. Unijne dofinanso-
wanie nie dotyczy na przykład 
modernizacji dróg, biegnących 
przez tereny leśne, a nasza gmi-
na z każdej strony otoczona jest 
lasami. Nadal jednak będziemy 
zabiegać o dofinansowanie na-
prawy dróg gminnych i chod-
ników.

- Jak radzicie sobie z pro-
blemem bezrobocia?

- W każdy możliwy sposób. 
25 osób kwietnia rozpoczęło u 
nas staże , kolejnych 15 pod-
opiecznych GOPS zatrudnimy 
w ramach prac społecznie uży-
tecznych. Sporą grupę bezro-
botnych chcemy zatrudnić od 
maja w ramach robót publicz-
nych.

- Wybraliście już nowych 
sołtysów?

- Tak. Na dziewięć sołectw 
nowi sołtysi są w pięciu. Cieszę 
się, że wybory miały bardzo 
dużą frekwencję, to świadczy, 
że mieszkańców naprawdę in-
teresuje to, co się wokół nich 
dzieje.

- Bobrowniki mają pięk-
nie położone tereny, wśród 
lasów, nad Wisłą. Zupełnie 
niewykorzystane pod wzglę-
dem turystycznym są ruiny 
zamku krzyżackiego. Dla-
czego tak mały nacisk kła-
dziecie na turystykę?

- Bardzo chciałbym to zmie-
nić. Zamek należy jednak do... 
Regionalnego Zarządu Gospo-
darki Wodnej i gmina nie może 
nic z nim zrobić. Wspólnie z 
panem starostą lipnowskim 
staramy się o przejęcie tego 
zabytku. To otworzyłoby nam 
drogę do lepszego wykorzysta-
nia go właśnie w turystycznych 
celach.

                                   

Rozmowa z 
Jarosławem Poliwko, 
wójtem gminy Bobrowniki

Najpierw trzeba robić, 
potem o tym mówić!

Impreza odbyła się w minioną 
sobotę w Zespole Szkół w Kikole. 
Przy wspólnym stole podzielono 
się symbolicznym jajkiem, sym-
bolem odnowienia życia. - Cieszę 
się, że te spotkania z roku na rok 
cieszą się coraz większą popu-
larnośćią, że sprawiają przyjem-
ność mieszkańcom, którzy na co 
dzień, często osamotnieni, pozo-
stają w swoich domach - mówi 

Krzysztof Baranowski, starosta 
lipnowski. - Głównym celem 
tych spotkań jest integracja spo-
łeczna. Nie ukrywam, że w ten 
sposób dowiadujemy się o ich 
bolączkach i potrzebach. Zdaję 
sobie jednak sprawę, że to wciąż 
zbyt małe grono, że chciałoby się 
całą gminę zaprosić do tych waż-
nych rozmów i spędzenia chwil 
wyjątkowych, choćby dwa razy 
do roku.

Na kilka dni przed świętami 
wielkanocnymi władze gminy i 
powiatu starają się wraz z zacny-
mi gośćmi zasiąść do współnego 
stołu, zapełnionego potrawami 
typowymi dla tych świąt, jak żur, 
biała kiełbasa, czy faszerowane 
jajka. - Te spotkania naprawdę są 
potrzebne, co widać najpełniej po 
frekwencji - podkreśla Józef Pre-
denkiewicz wójt gminy Kikół. 

- Zaczynaliśmy od grupy ponad 
stu osób, a dziś gościmy ponad 
pięćset. To ogromne wyzwanie, 
które cieszy. 

   W organizację kikolskiego 
stołu wielkanocnego włączają 
się, obok władz gminnych, także 
szkoła i pracownicy Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz komisja alkoholowa. -Ubo-
lewamy jedynie, że nie możemy 

gościć wszystkich osób objętych 
pomocą społeczną, czy wręcz 
wykluczonych społecznie. Ta 
grupa bowiem stanowi blisko ty-
siąc pięćset osób, stąd logistycz-
nie nie jesteśmy w stanie ich 
pomieśćić w i tak obszernej sali 
gimnastycznej - podkreśla wójt 
Józef Predenkiewicz.

Nie zabrakło słów ciepłych, 
pełnych radości na te nadcho-
dzące święta. - Obserwujemy, 
że taka integracja jest niezbędna, 
że na te rozmowy, wymiany po-
glądów, czy wręcz dzielenie się 
troskami i przemyśleniami ci w 
większości samotni ludzie cze-
kają z utęsknieniem - dodaje ks. 
Marek Mrówczyński, proboszcz 
parafii p.w. św. Wojciecha w Ki-
kole. - Niestety, w tym zabiega-
nym świecie coraz częściej zapo-
minamy o Panu Bogu... (MG)

Już po raz dziesiąty emeryci, renciści, działacze 
społeczni spotkali się z władzami gminy, powia-
tu i województwa przy wielkanocnym stole.

W Kikole już 
czuć Wielkanoc
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„Wnuczek” i inni.
 Seniorzy 
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- Nowa Rada Miejska, 
nowy przewodniczący, nowy 
burmistrz i... stare problemy. 
Które z nich trzeba załatwić 
w pierwszej kolejności?

Rzeczywiście pozostało wiele 
niedokończonych spraw. Chodzi 
między innymi o stan miejskich 
ulic, o dokończenia modernizacji 
świetlic wiejskich w miejscowo-
ściach Kukowo, Łąkie, Huta. Są 
to zadania rozpoczęte i jeśli by-
śmy ich nie kontynuowali, to w 
konsekwencji trzeba by zapłacić 
drożej. Generalnie jednak na in-
westycje w tegorocznym budże-
cie miasta i gminy, sięgającym 
kwoty 24 milionów, mamy tylko 
660 tysięcy. To niewiele, a po-
trzeby są ogromne.

- Były czasy, kiedy Skępe tęt-
niło życiem, zwłaszcza latem. 
Przyjeżdżali tu mieszkańcy 
Włocławka, Torunia i wielu in-
nych okolicznych miast. Z tego 
co wiem planuje pan, wspólnie 
z burmistrzem, przywrócić 
Skępemu dawną świetność. Jak 
można to zrobić?

- To prawda. W latach 60 jak 
i na początku lat 70 Skępe było 
wręcz małym kurortem, gdzie do 

licznych ośrodków wypoczynko-
wych przyjeżdżało bardzo wielu 
turystów i wczasowiczów. Takie 
zakłady jak włocławska Celu-
loza, lipnowska mleczarnia czy 
Spółdzielnia Inwalidów miały tu 
swoje ośrodki, latem więc Skępe 
tętniło życiem. Po zmianie sys-
temu większość tych zakładów 
upadło, zaś ośrodki wczasowe 
zaczęły popadać w ruinę. Część 
domków trafiło do rąk prywat-
nych właścicieli, inne zniknęły 
z mapy. Co możemy zrobić? 
Zacząć od oczyszczania jezior, 
korzystając przy tym z marszał-
kowskiego programu. Prawdo-
podobnie zacznie się oczyszcza-
nie Jeziora Skępskiego Małego i 
automatycznie oczyści się jezio-
ro Wielkie. Jeśli będziemy mieli 
czyste, zarybione jeziora,  dobre 
miejsca i do kąpieli i do wędkar-
stwa, ludzie będą chcieli tu przy-
jeżdżać. Mamy przecież świetnie 
rozbudowaną bazę hotelową, 
lasy, jeziora. Niewiele miejsco-
wości może się tym pochwalić.

- Wzdłuż krajowej „dzie-
siątki”, biegnącej przez Skępe, 
jak grzyby po deszczu wyro-

sły hotele, restauracje, stacje 
paliw i bary. A co z innymi fir-
mami? Czy położenie Skępego 
w tak atrakcyjnym miejscu 
i dobra komunikacja z resz-
tą kraju sprzyjają rozwojowi 
przedsiębiorczości?

  -  Nie ukrywam jest tu kilka 
zakładów, które zatrudniają na-
szych mieszkańców, ale to kropla 
w morzu potrzeb. Nasza gmina 
nie miała nigdy charakteru prze-
mysłowego, wręcz przeciwnie, 
ale był czas, że ludzie ze Skę-
pego byli dowożeni do pracy w 
toruńskiej „Elanie”. Dziś nie ma 
ani tego, ani innych zakładów, w 
których pracowali mieszkańcy 
Skępego. Trudno więc się dzi-
wić, że wielu młodych ludzi z na-
szych stron szuka szczęścia poza 
granicami Polski albo w dużych 
miastach.

- Skępe sąsiaduje z gminą Lip-
no, na terenie której, w Kolan-
kowie, powstaje strefa ekono-
miczna. Czy wiążecie z nią duże 
nadzieje?

   - O powstaniu tej strefy mó-

wiono od dłuższego czasu, teraz 
powiat zakupił tereny i rozpo-
czyna się szukanie inwestorów. 
Oczywiście, że dla nas to ogrom-
na szansa, nie tylko na pracę dla 
mieszkańców Skępego, ale rów-
nież na rozwój lokalnych firm.

- Wspomniał pan, że wielu 
mieszkańców miasta i gminy 
Skępe szuka szczęścia z dala 
od swojej miejscowości.  Pan jest 
jedną z tych osób, które po dłu-
giej nieobecności wróciły jednak 
w rodzinne strony. Co o tym 
zdecydowało...?

  - Mówię, że starość zaczyna 
się od 80-tki, mnie więc jeszcze 
trochę brakuje. Zawsze marzy-
łem, że po osiągnięciu wieku 
emerytalnego wrócę do Skępego. 
To moja mała ojczyzna,  znam tu 
każdy kamień, każde miejsce, 

każdy fragment lasu. Przez całe 
lata, gdy mieszkałem w Toruniu 
i pracowałem w budownictwie, 
starałem się wykorzystać każdą 
chwilę, by choć na chwilę wpaść 
do Skępego. 

- Chciałby Pan zapisać się w pa-
mięci mieszkańców Skępego jako 
ten przewodniczący, który...

- Bardzo dobre pytanie.  Dla 
mnie  najważniejsze jest, żeby to 
miasto nie cofało się, lecz szło do 
przodu, aby rozkwitało. Moim 
marzeniem jest, aby za cztery 
lata  nikt nie mówił, że drogi są 
złe, żebyśmy mieli centrum kul-
tury z prawdziwego zdarzenia - 
to jedna z naszych głównych bo-
lączek. Życzyłbym sobie tłumów 
turystów i  tego, by Skępe stało 
się bajecznym miastem.

                                    

Rozmowa z 
Ryszardem Szewczykiem, 

przewodniczącym Rady Miejskiej w Skępem

Musimy iść do przodu

 Podawanie się za krewnych, 
pracowników różnych insty-
tucji, czy w ostatnim czasie 
za policjantów, to najczęściej 
stosowane metody przez oszu-
stów, których ofiarami są oso-
by w starszym wieku. Dlatego 
w trosce o bezpieczeństwo se-
niorów lipnowscy policjanci 
przeprowadzili otwartą debatę 
społeczną, skierowaną do tej 
grupy osób. 

 Oprócz seniorów, którzy 
licznie skorzystali z zaprosze-
nia, do sal Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie licznie 
przybyli m.in.  I zastępca ko-
mendanta wojewódzkiego po-
licji w Bydgoszczy mł. insp. 

Tomasz Trawiński, komendant 
powiatowy policji w Lipnie 
insp. Dariusz Garbarczyk i jego 
zastępca kom. Tadeusz Majew-
ski, starosta lipnowski Krzysz-
tof Baranowski, burmistrz  Lip-
na Paweł Banasik, komornik 
przy Sądzie Rejonowym w 
Lipnie  Robert Damski 

Głównym tematem spotka-
nia było przekazanie ważnych 
informacji dotyczących wielu 
obszarów bezpieczeństwa osób 
w starszym wieku: w miejscu 
zamieszkania i zabezpieczenia 
mienia, sposobów zachowania 
środków ostrożności w różnego 
rodzaju sytuacjach.          BS

Krzysztof Baranowski, starosta lipnowski, 
uczestniczył w debacie, poświęconej bezpieczeń-
stwu mieszkańców.

Nie dajmy się oszukać Ekspresem
Nowe parkingi przy ul. Sierakowskiego

  Miasto Lipno podaruje powiatowi działkę przy ul. Sierakowskiego, wzdłuż drogi powiatowej Lipno - 
Gnojno. Według ewidencji gruntów i budynków nieruchomość stanowi element pasa drogowego i jej nabycie 
umożliwi Zarządowi Dróg Powiatowych w Lipnie wybudowanie zatok postojowych.  ZDP zlecił już wyko-
nanie projektu na zagospodarowanie tej działki. Wstępnie założono, że w jezdnię wkomponowany zostanie 
lewoskręt w ul. Różaną (jadąc w kierunku Szpitala Lipno ) oraz że z zatoki postojowej będzie mogło skorzy-
stać około 30 pojazdów. Znajdą się tu również miejsca dla osób niepełnosprawnych. 

Edukacja na targach

 W miniony piątek w Zespole Szkół Technicznych odbyły się „Powiatowe Targi Edukacyjne 2015”. Celem 
imprezy, zorganizowanej przez Starostwo Powiatowe, jest  przedstawienie oferty edukacyjnej wszystkich 
szkół ponadgimnazjalnych prowadzonych przez powiat Lipnowski oraz Publicznej Szkoły Muzycznej I 
stopnia w Lipnie.

 Laptopy dla mieszkańców powiatu

13 mieszkańców gminy Kikół, 14 z gminy Bobrowniki, 74 mieszkańców miasta Lipna, 12 osób z Tłucho-
wa otrzymało wsparcie w ramach drugiej edycji programu pomocowego samorządu województwa. W po-
łowie marca członek Zarządu Województwa - Aneta Jędrzejewska przekazała sprzęt mieszkańcom naszego 
powiatu. Dzięki tej akcji do niezamożnych gospodarstw domowych w całym regonie trafiają przekazywane 
nieodpłatnie komputery i łącza internetowe. Trwają szkolenia dla beneficjentów połączone z przekazywa-
niem sprzętu.

- Niewiele słychać o wa-
szej gminie...

 - Po prostu pracujemy, wy-
chodząc z założenia, że naj-
pierw trzeba coś zrobić, a póź-
niej o tym mówić. Ale plany 
mamy rozległe...

- Na przykład?

-  Na przykład jesteśmy w 
trakcie opracowywania doku-
mentacji i kosztorysu na zwo-
dociągowanie sołectwa Dęb-
niaki. Trudno uwierzyć, ale w 
XXI wieku mieszkańcy nadal 
nie mają tam wody. Wspólnie 
z radnymi podjęliśmy więc 
decyzję o jak najszybszym za-
łatwieniu tej właśnie sprawy. 
Sytuacja jest poważne, bowiem 
w Dębniakach nawet o wodę ze 
studni jest trudno, wiele osób 
korzysta więc z wody dowożo-
nej beczkowozami.

- A inne priorytety...

- Remonty. Modernizuje-
my siedzibę Urzędu Gminy i 
nie tylko po to, aby urzędni-
kom było wygodniej. Chodzi 
w głównej mierze o warunki 
obsługi interesantów. Ludzie 
przychodzą do nas z różnymi 
sprawami, niekiedy delikatnej 
natury, ważne jest więc, aby 
mogli porozmawiać o proble-
mach w odpowiednich warun-
kach. Dzięki wydzieleniu z 
korytarza dwóch dodatkowych 

pomieszczeń zapewnimy inte-
resantom większą dyskrecję. 

  - A co z kanalizacją?

 - Sprawę skomplikowały 
oświadczenia części mieszkań-
ców, że nie są zainteresowani 
kanalizacją. Dlatego kwestie 
dokumentacji rozpoczynamy 
praktycznie od nowa. Inna istot-
na dla mieszkańców sprawa to 
kwestia wywozu nieczystości 
płynnych przy użyciu naszego 
wozu asenizacyjnego, udostęp-
nianego zainteresowanym.  Do 
czasu wybudowania kanaliza-
cji zamierzamy przeprowadzić 
społeczne konsultacje w spra-
wie zmiany systemu opłat za te 
usługi. Nasza propozycja doty-
czy stawek od metra sześcien-
nego zużytej wody.

- Wodociąg, kanalizacja 
to kosztowne inwestycje. 
Zamierzacie wspierać się do-
tacjami zewnętrznymi?

 - Jak najbardziej, chociaż w 
wielu kwestiach nie jest to pro-
sta sprawa. Unijne dofinanso-
wanie nie dotyczy na przykład 
modernizacji dróg, biegnących 
przez tereny leśne, a nasza gmi-
na z każdej strony otoczona jest 
lasami. Nadal jednak będziemy 
zabiegać o dofinansowanie na-
prawy dróg gminnych i chod-
ników.

- Jak radzicie sobie z pro-
blemem bezrobocia?

- W każdy możliwy sposób. 
25 osób kwietnia rozpoczęło u 
nas staże , kolejnych 15 pod-
opiecznych GOPS zatrudnimy 
w ramach prac społecznie uży-
tecznych. Sporą grupę bezro-
botnych chcemy zatrudnić od 
maja w ramach robót publicz-
nych.

- Wybraliście już nowych 
sołtysów?

- Tak. Na dziewięć sołectw 
nowi sołtysi są w pięciu. Cieszę 
się, że wybory miały bardzo 
dużą frekwencję, to świadczy, 
że mieszkańców naprawdę in-
teresuje to, co się wokół nich 
dzieje.

- Bobrowniki mają pięk-
nie położone tereny, wśród 
lasów, nad Wisłą. Zupełnie 
niewykorzystane pod wzglę-
dem turystycznym są ruiny 
zamku krzyżackiego. Dla-
czego tak mały nacisk kła-
dziecie na turystykę?

- Bardzo chciałbym to zmie-
nić. Zamek należy jednak do... 
Regionalnego Zarządu Gospo-
darki Wodnej i gmina nie może 
nic z nim zrobić. Wspólnie z 
panem starostą lipnowskim 
staramy się o przejęcie tego 
zabytku. To otworzyłoby nam 
drogę do lepszego wykorzysta-
nia go właśnie w turystycznych 
celach.

                                   

Rozmowa z 
Jarosławem Poliwko, 
wójtem gminy Bobrowniki

Najpierw trzeba robić, 
potem o tym mówić!

Impreza odbyła się w minioną 
sobotę w Zespole Szkół w Kikole. 
Przy wspólnym stole podzielono 
się symbolicznym jajkiem, sym-
bolem odnowienia życia. - Cieszę 
się, że te spotkania z roku na rok 
cieszą się coraz większą popu-
larnośćią, że sprawiają przyjem-
ność mieszkańcom, którzy na co 
dzień, często osamotnieni, pozo-
stają w swoich domach - mówi 

Krzysztof Baranowski, starosta 
lipnowski. - Głównym celem 
tych spotkań jest integracja spo-
łeczna. Nie ukrywam, że w ten 
sposób dowiadujemy się o ich 
bolączkach i potrzebach. Zdaję 
sobie jednak sprawę, że to wciąż 
zbyt małe grono, że chciałoby się 
całą gminę zaprosić do tych waż-
nych rozmów i spędzenia chwil 
wyjątkowych, choćby dwa razy 
do roku.

Na kilka dni przed świętami 
wielkanocnymi władze gminy i 
powiatu starają się wraz z zacny-
mi gośćmi zasiąść do współnego 
stołu, zapełnionego potrawami 
typowymi dla tych świąt, jak żur, 
biała kiełbasa, czy faszerowane 
jajka. - Te spotkania naprawdę są 
potrzebne, co widać najpełniej po 
frekwencji - podkreśla Józef Pre-
denkiewicz wójt gminy Kikół. 

- Zaczynaliśmy od grupy ponad 
stu osób, a dziś gościmy ponad 
pięćset. To ogromne wyzwanie, 
które cieszy. 

   W organizację kikolskiego 
stołu wielkanocnego włączają 
się, obok władz gminnych, także 
szkoła i pracownicy Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz komisja alkoholowa. -Ubo-
lewamy jedynie, że nie możemy 

gościć wszystkich osób objętych 
pomocą społeczną, czy wręcz 
wykluczonych społecznie. Ta 
grupa bowiem stanowi blisko ty-
siąc pięćset osób, stąd logistycz-
nie nie jesteśmy w stanie ich 
pomieśćić w i tak obszernej sali 
gimnastycznej - podkreśla wójt 
Józef Predenkiewicz.

Nie zabrakło słów ciepłych, 
pełnych radości na te nadcho-
dzące święta. - Obserwujemy, 
że taka integracja jest niezbędna, 
że na te rozmowy, wymiany po-
glądów, czy wręcz dzielenie się 
troskami i przemyśleniami ci w 
większości samotni ludzie cze-
kają z utęsknieniem - dodaje ks. 
Marek Mrówczyński, proboszcz 
parafii p.w. św. Wojciecha w Ki-
kole. - Niestety, w tym zabiega-
nym świecie coraz częściej zapo-
minamy o Panu Bogu... (MG)

Już po raz dziesiąty emeryci, renciści, działacze 
społeczni spotkali się z władzami gminy, powia-
tu i województwa przy wielkanocnym stole.

W Kikole już 
czuć Wielkanoc
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Czarę goryczy przelały przegra-
ne w fatalnym stylu ze Stelmetem 
Zielona Góra i we własnej hali z 
beniaminkiem Wikaną Startem 
Lublin. Wygrana przed trzema ty-
godniami z mistrzem Polski PGE 
Turowem Zgorzelec wlała w serca 
włocławskich kibiców nadzieję, że 
obecny sezon nie musi być całko-
wicie stracony. Niestety, kolejne 

występy Rottweilerów pozbawiły 
ich jakichkolwiek złudzeń. Włoda-
rze klubu tym razem zareagowali.  
     W oświadczeniu zamieszczo-
nym na stronie klubowej czytamy: 
„W związku z powtarzającą się 
sytuacją znamionującą brak zaan-
gażowania w rozgrywane mecze 
oraz z powodu niezadowalających 
wyników sportowych, informu-

jemy, że Prezes Zarządu Klubu 
Koszykówki Włocławek S.A., Ar-
kadiusz Lewandowski, podjął de-
cyzję o nałożeniu na zespół Anwilu 
Włocławek kar regulaminowych”.  
     Nie wiadomo, jak wysokie są to 
kary. Wynikają one z regulaminu 
klubu, który podpisują zawodnicy 
i trenerzy wraz z kontraktem.  	
			   (ZŁ)

Fatalna postawa koszykarzy Anwilu w tegorocznych rozgrywkach Tau-
ron Basket Ligi nie pozostała bez echa ze strony władz klubu. Na sztab 
szkoleniowy oraz zawodników zostały nałożone kary finansowe.

Kary dla koszykarzy i trenerów Anwilu

Nasi reprezentanci przegrali 
wszystkie mecze grupowe. Naj-
pierw ulegli WKK Wrocław 
63:80, następnie nie sprostali 
drużynie Basket Junior Poznań 
(44:65), by w ostatnim spotkaniu 
przegrać z Politechniką Gdańsk 

66:77. W ostatnim swoim meczu 
juniorzy starsi TKM-u pokonali 
wysoko Rosę Radom 102:80, ale 
dało to im dopiero siódme miej-
sce w turnieju. Mistrzem Polski 
w tej kategorii wiekowej zostali 
młodzi koszykarze Trefla Sopot, 

którzy w finale pokonali wyraź-
nie gospodarzy turnieju Asseco 
79:49. Brązowe medale odebrali 
zawodnicy zespołu Basket Ju-
nior Poznań. 			 
			   (ZŁ)

Słabo wypadli młodzi koszykarze TKM-u w finałowym turnieju mi-
strzostw Polski U-20 rozegranym w Gdyni. Włocławianie zajęli przed-
ostatnie, siódme miejsce.

Dalekie miejsce TKM-u

W tych prestiżowych zawo-
dach startuje po ośmiu najlep-
szych zawodniczek i zawodni-
ków w kraju. W tym elitarnym 
gronie już po raz trzeci znalazł 
się reprezentant Instytutu Kara-

te Tradycyjnego we Włocławku 
Łukasz Rosiak.

Inauguracyjny turniej rozegra-
ny został w Centrum Japońskich 
Sztuk i Sportów Walki „Dojo – 
Stara Wieś”. Pierwsza impreza 

nie wyszła tak jak sobie to za-
planował Łukasz. W doborowej 
stawce zajął siódme miejsce. Ko-
lejny turniej tej prestiżowej ligi 
odbędzie się już 18 kwietnia.   	
			   (ZŁ)

Polska Liga Karate Tradycyjnego to pierwsza zawodowa liga karate na świecie.

Rosiak w elicie

Wzięła w nich udział także 
włocławianka Katarzyna Kowal-
ska (na zdjęciu). Tym razem wró-
ciła do Włocławka bez medalu.

Impreza była bardzo silnie 
obsadzona, na starcie stanęło 
500 zawodniczek i zawodników. 
W biegu seniorek na dystansie 
pięciu kilometrów, na początku 
prowadzenie objęła Katarzyna 

Kowalska. Niestety, na kolej-
nych kilometrach traciła dystans 
i ostatecznie dotarła do mety na 
czwartej pozycji (czas 16:40). Do 
brązowego medalu zabrakło jej 
10 sekund. Zwyciężyła reprezen-
tantka AZS AWF Wrocław Do-
minika Napieraj z czasem 16:23.   	
				  
			   (ZŁ)

W Iławie rozegrano kilka dni temu mistrzo-
stwa Polski seniorów, juniorów i juniorów młod-
szych w biegach przełajowych.

Kowalska bez medalu

Główna konkluzja z tego spo-
tkania to potrzeba zwiększenia 
procentu pieniędzy z budżetu mia-
sta na sport. 

     Jak już informowaliśmy, 
Miejska Rada Sportu działa we 
Włocławku od 10 lat i dotychczas 
liczyła dziesięciu członków. Obec-
ny włodarz miasta postanowił 
okroić ją do pięciu osób. W jej skład 
weszli: Aneta Szczepańska, An-
drzej Person, Jerzy Engel, Hubert 
Radke oraz Marian Nowakowski. 
     Podczas inauguracyjnego po-
siedzenia, przewodniczący rady, 
senator Andrzej Person powie-
dział, że Włocławek ma kapitalne 
możliwości jeśli chodzi o rozwój 
sportu, podkreślając jednocześnie 

bogate tradycje sportowe stoli-
cy Kujaw i ziemi dobrzyńskiej. 
Na spotkaniu nie zapadły jeszcze 
żadne wiążące decyzje, jednakże 
podkreślano, że w porównaniu 
do lat poprzednich procent środ-
ków przeznaczanych z budżetu 
miasta na sport musi ulec zwięk-
szeniu. Kolejne posiedzenie rady 
zaplanowano na 21 kwietnia br. 
     Tymczasem rozdysponowano 
miejską dotację na sport. 550 tys. 
zł. otrzyma Klub Koszykówki 
Włocławek, a 250 tysięcy Wło-
cłavia. Z kolei 100 tys. zł. trafi do 
podmiotów, które organizują we 
Włocławku sport dla dzieci i mło-
dzieży.  			   (ZŁ)

Pierwsze posiedzenie ma za sobą Miejska Rada 
Sportu we Włocławku.

Więcej pieniędzy na sport

Finałowe mecze rozegrano na 
stadionie OSiR, a triumfatorem 
imprezy została drużyna bydgo-
skiego Zawiszy. 

     Do turnieju przystąpiły 24 
zespoły z Polski, Ukrainy i Ło-
twy. W meczu finałowym spo-
tkały się drużyny Zawiszy Byd-
goszcz i UKP Zielona Góra. W 
regulaminowym czasie nie udało 
się wyłonić zwycięzcy. Potrzeb-
ne były do tego rzuty karne. Te 
lepiej wykonywali bydgoszcza-
nie (5:4) zapewniając sobie tym 
samym prymat w turnieju. Trze-
cie miejsce w Lider Kar – Pol 
Cup zajęła ekipa SMS Łódź, a 
czwarte Rozwoju Katowice. Po-
lacy okazali się tym razem mało 

gościnni, albowiem z zagranicz-
nych drużyn najlepsze miejsce, 
czyli trzynaste, wywalczył team 
z Łotwy. O oczko wyżej skla-
syfikowani zostali gospodarze 
imprezy – włocławski Lider. Za 
najlepszego zawodnika turnieju 
uznano młodego gracza Zawiszy 
Bydgoszcz – Mateusza Zbiranka. 
     Uczestnicy tegorocznej edycji 
Lider Kar – Pol Cup podkreślali 
nie tylko walory sportowe impre-
zy, ale również doskonałą jej or-
ganizację. O randze włocławskie-
go turnieju świadczy też fakt, że 
odwiedzają go łowcy piłkarskich 
talentów z Anglii i Włoch oraz 
trenerzy młodzieżowych repre-
zentacji Polski. 		   (ZŁ)

Przez cztery dni trwała we Włocławku kolejna edy-
cja turnieju Lider Kar – Pol Cup, w której rywalizo-
wali młodzi piłkarze nie tylko z Polski i Europy.

Lider Kar – Pol Cup 
za nami

Jeśli ktoś jeszcze się łudził, to 
ostatnie resztki nadziei na awans do 
czołowej „ósemki” prysnęły po me-
czu  w Słupsku. Wśród tych ostat-
nich klasą dla siebie byli Gruszecki 
i Pasalić, którzy łącznie zdobyli aż 
59 punktów. Starał się im dorów-
nać skutecznością Vaughn, ale nie 
mając dostatecznego wsparcia u 
swoich kolegów z drużyny, nie był 
w stanie odwrócić losów meczu. 
Gospodarze prowadzili przez całe 
spotkanie i odnosiło się wrażenie, 

że od początku do końca kontrolują 
przebieg tego pojedynku. Tylko raz 
włocławianie zbliżyli się na niebez-
pieczny dystans (30:31), ale wów-
czas Energa Czarni przyśpieszyli i 
po prostu „odjechali”.

Ostatnie wydarzenia w Anwilu 
zmusiły prezydenta Włocławka do 
interwencji. Już 31 marca zebrała 
się rada nadzorcza Klubu Koszy-
kówki Włocławek S.A., by zara-
dzić rozpadowi klubu.                                           	
			   (ZŁ)

Energa Czarni Słupsk 
- Anwil Włocławek 85:71 
(25:21, 20:15, 18:18, 22:17) 
Czarni: Gruszecki 32, Pasalić 27, 
Eziukwu 6, Śnieg 5, Blassingame 
5, Nowakowski 3, Mokros 3, Bo-
rowski 2, Cesnauskis 2, Jakubiuk 0. 
Anwil: Vaughn 19, Simon 12, Wy-
socki 10, Crosariol 10, Eitutavicius 
7, Surmacz 6, Hajrić 4, Krajniewski 
3, Kovacević 0.

Fatalna atmosfera towarzyszy ostatnim występom koszykarzy Anwilu. 
Szans na awans do play off w praktyce już nie ma.

Cudu w Słupsku nie było


